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O fiarną pracą  
w zm acniam y siły pokoju

W zrastająca gw a łtow n ie  i n ieustannie krzyw a  w yda tków  
zbro jen iow ych i rosnące zyski m onopolistów  — oto obraz św iata 
im peria lis tycznego na przełom ie półwiecza. B ru ta lny , koncen
tryczn y  atak na stopę życiową ludności pracującej, lik w id a c ja  
resztek swobód, faszyzacja i te rro r, „a rm a ty  zam iast m asła“  — 
o to  los klasy robotniczej w k ra jach  kap ita lis tycznych.

Im pe ria liśc i am erykańscy i ich wasale, k tó rzy  od słów o agre
s ji przeszli do o tw a rte j w o jn y  na D a lek im  Wschodzie, wzm aga
ją  z każdym  dniem  szaleńczy wyścig zbrojeń. W idząc w  w o jn ie  
je d yn y  ra tunek przed kryzysem  gospodarczym — im p e ria lis tycz 
n i agresorzy z W a ll S treet w przęg li gospodarkę św iata k a p ita li
stycznego w  system gorączkowych zbrojeń.

W  te j po lityce w o jny , nędzy i zniszczenia, im p e ria liśc i ame
rykańscy  trzym a ją  n ie w ą tp liw ie  palm ę pierwszeństwa. 80 proc 
budżetu Stanów Z jednoczonych — to w yd a tk i na narzędzia 
i  dzieło zniszczenia. Po rozpętaniu agresji w  K ore i gorączka 
zbro jen iow a weszła w  nową, jeszcze bardzie j aw antu rn iczą 
fazę.

Gorączka ta zaszczepiona jest przez W a ll S tree t sate litom  
am erykańsk im , k tó rych  gospodarka ugina się coraz bardzie j pod 
brzem ien iem  w yd a tków  zbro jen iow ych.

Cenę tych m ilia rd ów , cenę tego obłąkanego wyścigu zbrojeń, 
p łac i ludność pracująca, p łaci klasa robotnicza Stanów Z jedno
czonych i k ra jó w  m arshallow skich. Im p e ria liś c i am erykańscy 
w yc iska ją  dziś ostatnie soki z rob o tn ików  swego własnego k ra 
ju  i k ra jó w  zachodnio - europejskich, a zarazem bezrobotnych 
ub ie ra ją  w  m undury  wojskowe. Im  szybciej rośnie krzyw a  w y 

d a tk ó w  zbro jen iow ych — ty m  szybciej rośnie krzyw a  in f la c ji 
i  drożyzny.

W  ciągu jednego ty lk o  roku  ceny w  Am eryce w zrosły  o 18 
procent. W A n g lii ludność pracująca o trzym u je  na przydz ia ł 
ty le  mięsa, że starcza ono na jeden posiłek tygodniowo, a i ta 
nędzna rac ja  u legnie w  na jb liższym  czasie re d u kc ji o 40 proc. 
R obo tn ik  ang ie lsk i przestaje jeść mięso. G rek musi zrezygno
wać z chleba. Władze greckie zakazały bow iem  o fic ja ln ie  w y 
p ieku biaiego chleba, ograniczając jednocześnie poważnie 
w y p ie k  chleba ciemnego. We F ra n c ji, we Włoszech, we wszy
s tk ich  zm arshallizow anych k ra jach  szalejąca drożyzna obn i
ża z dn ia na dzień konsum eję mas ludowych.

„A rm a ty  zam iast chleba“  — hasło to prze ję te od Goeringa 
I  zm odyfikow ane przez im p e ria lis tó w  am erykańskich , w ta r
gnęło do m ieszkania robotn ika  paryskiego i bezrobotnego 
w  T rizo n ii, do chaty chłopa z W łoch P o łudn iow ych  i do 
rud e ry  bezdomnego w  A n g lii. A m erykańsk i szef sztabu ge
n e ra ł B rad ley ob liczy ł, że ekw ipunek jedne j d y w iz ji ko 
sztu je  pói m ilia rd a  do la rów  i że Europa będzie ich m usiała 
w ys taw ić  pięćdziesiąt. Za koszt tych d j 'w iz ji można by postawie 
trz y  i pół m iliona  dom ków jednorodzinnych, w  k tó rych  15 m ilio -  
nów  ludzi znalazłoby dach na głową. Za sumę, zużytą na budo
w ę je dnego  okrę tu  lin iow ego można by zbudować m ieszkania 
d l i  100-tysiecznego m iasta albo — ja k  to o b liczy ł p ro f. J o lio t-  
C urie  — dziesięć in s ty tu tó w  naukowo -  badawczych. Na jeden 
dzień „b ru d n e j w o jn y “  w  V ie tnam ie  F rancja  w yda je  ty le  p ie
niędzy. ile  starczyłoby na zbudowanie 111 szkół.

A le  im peria liśc i wolą nie budować lecz niszczyć. Ich gw a ł
tow ne przvgotow ania wojenne, ich wyścig zb io jen , icb agiesja 
w  K ore i — to jaskraw e dowody nie s iły . ale wściekłości i  t rw o 
gi. W ściekłości’ z powodu wspaniałego, harm onijnego, poko jo 
wego rozw oju obozu pokoju i socjalizm u. T rw o g i przed wspa
n ia ły m  rozw ojem  przed w span ia łym  przykładem , ja k i ro b o tn i
kom  całego św iata da je  Zw iązek Radziecki, da ją C h iny L u d o 
we, dają k ra je  dem okrac ji ludow ej. W ch w ili, gdy w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  rośnie p rodukcja  wojenna, gdy spada gw a ł
tow n ie  stopa życiowa mas pracujących, gdy bezrobocie l ik w i
du je  się w ten spospb. że bezrobotnych ub iera się w  m undu ry  
•— w tym  czasie pokojowa p rodukc ja  Zw iązku Rauzlt-ckicgo • 
wzrosła o 23 proc. w  porów nan iu  z rok iem  1949. dochód narodo
w y  pow iększył się o 21 proc. a wartość rea lna płac w zios ła  
o  19 procent.

Dzięki b ra te rsk ie j pomocy Z w iązku  Radzieckiego, k ra j 
nasz może się poszczycić w ie lk im i sukcesami. W artość naszej 
p ro d u kc ji przem ysłow ej wzrosła o 30,8 proc. i jest 2 i jedną 
czwartą raza większa niż przed w ojną. P rodukcja  globalna ro l
n ic tw a  wzrosła o 13 proc., liczba spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  osią
gnęła 2 200 — 9 razy w ięcej, niż 31. X I I .  1949 r. W artość nasze- . 
go dochodu narodowego zw iększyła  się o 21 proc. N ie ty lk o  nie 
znam y bezrobocia, aie liczba ludzi za trudn ionych bez p rze rw y 
wzrasta — w  roku 1950 liczba zatrudn ionych była  o 17 proc. 
wyższa niż przed rokiem . W Polsce w yp rod ukow a liśm y nowe 
ty p y  obrab iarek, nowe ty p y  parowozów, nowe maszyny ro l
nicze.

Ą ’tarU cłl Zjednoczonych w y d a tk i na ochronę zdrow ia, k tó - 
j "  a ■'nos” y Początkowo 0,8 proc. budżetu zostały zredukowane 
do 0.4 proc. W  Polsce w y d a tk i budżetowe na zdrow ie i  cele 
socjalne stale rosną. U nas w ybudow ano szereg nowych szpi
ta li,  pow iększając liczbę łóżek o 4.000. Nasze m a tk i cieszą 
się gdy czyta ją o zw iększeniu liczby ż łobków  o 18 proc. 
w  porów naniu z rok iem  1949. C ieszym y się m y wszyscy, gdy 
pa trzym y  na rosnące m u ry  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M iesz
kan iow e j, gdy czytam y o budow ie m etra  warszawskiego, gdy 
w  naszych oczach w yrasta  z z iem i Nowa H uta .

W ie lk ie  sukcesy, sukcesy, osiągnięte o fia rną  pracą k lasy ro 
bo tn icze j i caie.i ludności p racu jące j naszej O jczyzny — są dla 
nas nie ty lk o  źródłem  radości. Sa one rów n ież  wskazówką 
w  naszej walce o pokój. Nasza w a lka  o pokó j — to  zw ięk 
szenie czujności wobec zakusów im p e ria lis tó w  am erykań
skich , w ym ierzonych przeciw ko  ̂ naszej niepodległości, to 
zw iększenie czuiności wobec niebezpieczeństwa odrodzenia 
W ehrm achtu  f  h itle ryzm u  w  T r iz o n ii,  Naszą w a lka  o pokój -  
to  wzm ocnienie i pogłębienie sojuszu i  p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  
Radzieckim  — czołową potęgą obozu pokoju. Nasza w a lka  o po
k ó j — to pogłębianie p rzy jaźn i z k ra ja m i dem okrac ji ludow ej, 
k tó re  w raz z nam i stoją w  pierwszych szeregach bo jow m kow
0 pokój. Nasza w a lka  o pokój — to pogłębianie^ solidarności 
z  w a lką  N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej przeciw ko 
zbrodn iczym  planom  im p e ria lis tó w  am erykańskich i icn m a
rio ne te k  w  Bonn. Nasza w a lka  o pokó j — to wzmożenie pracy

i nad pomnożeniem p ro du kc ji i dobrobytu  naszej O jczyzny, to 
w a lka  o w ykonan ie  i przekroczenie p lanów  produkcy jnych , to 
w a lka  o rea lizację  planu sześcioletniego.

Dwa bilanse dwóch św iatów  jedną m ają d la  nas w ym ow ę: 
Pracą i w a lką  m usim v wzm ocnić nasz bilans pokoju, budowy
1 życia, by ja k  na jbardz ie j pomnożyć nasz w k ła d  w  potęgę 
w ie lk ieg o  i z dn ia  na dzień rosnącego obozu setek m ilion ów  
b o jo w n ikó w  o pokój. Setek m ilionów , k tó re  pod k ie ro w n ic 
tw em  Ś w ia tow ej Rady P oko ju walczą na w szystk ich  kon tynen
tach o to, by pokój zw ycięży ł wojnę.

2 3 3 4  spółdzieln ie p rodukcyjne  
zarejestrow ano do 1 bin.

r  '(d) Szybki rozw ój gospodarki 
łiaszych spółdzielni p ro d u k c y j
nych, wysokie plony, zebrane 
przez spółdzie ln ie i coraz lep 
sze w y n ik i hodow li spó łdzie l
czej, ja k  rów nież wysokie za
ro b k i ja k ie  obecnie — po doko
nan iu  podziału dochodu za rok 
u b ie g ły  — o trzym u ją  członko
w ie  spółdzie ln i, zachęcają co
raz  nowe grupy m ało i średnio
ro ln ych  Chłopów w  różnych 
Wsiach do organizow ania gospo 
da rs tw  zespołowych. Toteż licz 
ba spółdzie ln i powiększa się z 
dn ia  na dzień. D ob itn ie  św iad
czy o tym  fakt, że w  styczniu 
b r. zare jestrowano w  ca łym  
k ra ju  135 nowych gospo
d a rs tw  zespołowych, co pow ięk 
szyło ogólną liczbę is tn ie jących 
spó łdz ie ln i do 2.334.

W socja listycznej przebudo
w ie  wsi przoduje w o jew ódz
tw o  szczecińskie, gdzie w  koń 

cu stycznia ilość gromad, w
k tó rych  zorganizowano gospo
darstw a zespołowe, stanow iła  
25 proc. ogólnej ilości gromad 
tego w ojew ództw a.

Spośród pow ia tów  na czoło 
w ysuną ł się po w ia t D rawsko 
w  w o jew ództw ie  kosza lińskim . 
M ało i ś redn io ro ln i chłop i tego 
pow ia tu  zorgan izow ali ju ż  spół
dzie ln ie we wszystk ich bez w y 
ją tk u  gromadach. Bardzo powa
żnie zaawansowany jest ró w 
nież rozw ój spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j w  pow ia tach: S ta r
gard w  w o jew ództw ie  szczeciń
sk im  i Ząbkowice w  w o jew ódz
tw ie  w roc ław sk im . W p ie rw 
szym na ogólną ilość 69 gromad 
spółdzie ln ie zorganizowało do
tychczas 61 gromad, a w  d ru 
g im  liczba gospodarstw zespo
łow ych w ynosi 43, z czego 28 
zorganizowano w  ub ieg łym  
m iesiącu.

N ie ma żadnych podstaw 
d la  dalszego odraczania sesji Rady M in is tró w

Spraw Zagranicznych
O dpow iedź radziecka na noty rządów USA , W . B ry tan ii i F ra n c ji 

w sprawie zw ołania k o n fe re n c ji Czterech Mocarstw
. (a) MOSKWA (PAP) Agencja Tass donosi:

Dnia 23 stycznia br. ambasador Francji p. Chataigneau, 
charge d'affaires USA p. Barbour oraz charge d'affaires 
Wielkiej Brytanii p. Nicholls wręczyli ministrowi Spraw Za
granicznych ZSRR — Wyszyńskiemu jednobrzmiące noty 
rządów Francji, USA i Wielkiej Brytanii w odpowiedzi na 
noty rządu radzieckiego z 30 grudnia 1950 r. dotyczące zwo
łania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji celem rozpatrzenia sprawy wy
konania układu poczdamskiego o demilitaryzacji Niemiec. 
Dnia 5 lutego br. minister Spraw Zagranicznych ZSRR — 
Wyszyński przyjął ambasadora Francji p. Chataigneau, 
charge d'affaires USA p. Barbour oraz charge d'affaires 
Wielkiej Brytanii p. Nichollsa i wręczył im noty zawiera
jące odpowiedź rządu radzieckiego.

czył się do stw ierdzenia, że go
tów  jest om ów ić zagadnienia 
dotyczące Niem iec. W  spraw ie 
te j rząd radzieck i ponownie po
w o łu je  się na tzw. dekla rac ję  
praską, k tó ra , ja k  s tw ie rd z ił 
rząd francusk i, podobnie ja k  i 
rządy USA i Zjednoczonego 
K ró lestw a , w  żadnym  w ypadku 
nie może być p rzy ję ta  jako no r
ma ograniczająca lu b  podstawa 
dyskusji.

Nota rządu radzieckiego nie 
w skazuje zatem, czy rząd ra 
dziecki zgadza się, aby kon fe 
rencja  m in is tró w  spraw  zagra
nicznych czterech m ocarstw  
rozpa tryw a ła  inne zagadnienia, 
k tó re  ma na uwadze nota rzą 
du francuskiego.

Rząd francusk i pragn ie pod
kreś lić , ja k  to ju ż  uczyn ił w 
nocie z 22 grudn ia , że problem  
n iem iecki ’ n ie jest przyczyną, 
istniejącego w  c h w ili obecnej 
napięcia. D yskusja ograniczona 
do zagadnień, k tó re  zapropono
w a ł rząd radziecki, by łab y  więc 
n iew ystarcza jąca i  bezprzed
m iotowa.

W zw iązku z powyższym  
rząd francu sk i b y łb y  rad do
w iedzieć się, czy rząd radziecki 
zgadza się, aby zagadnienia te 
f ig u ro w a ły  wśród spraw, k tó re  
m og liby  rozpatrzyć m in is tro w ie  
spraw  zagranicznych. W nocie 
z 22 g rudn ia  rząd francusk i 
zaproponował ponadto w yzna
czenie p rzedstaw ic ie li czterech 
rząęjów, k tó rzy  spo tka liby  się i 
rozpa trzy li w ym ien ione w yże j 
zagadnienia, aby podjąć próbę 
znalezienia m oż liw e j wza jem nie 
do p rzy jęc ia  podstaw y dla  kon
fe ren c ji czterech m in is tró w  
spraw  zagranicznych i za lec ili 
sw ym  rządom odpow iedni po
rządek dzienny.

W edług p ropozycji rządu 
francuskiego, przedstaw icie le  ci 
w in n ib y  rozpatrzyć zagadnie
nia, o k tó rych  mowa, celem 
sprecyzowania s form ułow ania , 
oraz kole jności, w  ja k ie j w in n y  
być umieszczone na porządku 
dziennym , aby usta lić  m ożliw ą 
wza jem nie do p rzy jęc ia  podsta
wę do dyskus ji. Do zadań przed 
s taw ic ie li nie w chodziłoby zna
lezienie rozw iązania tych p ro 
blem ów, gdyż zadanie to należy 
do samych m in is trów .

Podczas gdy rząd radzieck i w  
nocie sw ej oświadcza, że nie 
ma zastrzeżeń p rzeciw ko w stęp
nej naradzie p rzedstaw ic ie li czte 
rech rządów, z innych m ie jsc te j 
no ty  nie w y n ik a  jasno, czy pząd 
radzieck i zgadza się, aby ro la 
te j wstępne j narady by ła  taka 
w łaśnie, ja k  wskazano w yże j. W 
zw iązku z tym  rząd francu sk i 
b y łb y  rad dowiedzieć się, czy 
stanow isko rządu radzieckiego 
w  te j spraw ie zbieżne je s t z je 
go stanow iskiem .

Jeśli chodzi o m iejsce zw o ła
nia wstępnej narady, to rząd 
francusk i p roponuje Paryż.

Rząd francu sk i ponaw ia  p ro -

N iże j podajem y tekst no ty 
rządu francuskiego z 23 stycz
nia  1951 r. oraz teks t odpow ie
dzi rządu radzieckiego z 5 lu 
tego 1951 r.

N o ta
rzą du  fra n cu s  h i ego 

z 23 s tyczn ia  1951 r.
Am basada francuska ma za

szczyt po tw ie rdz ić , o trzym an ie  
noty radzieckiego M in is te rs tw a  
S praw  Zagranicznych z 30 g ru 
dn ia 1950 r. i z polecenia swego 
rządu przesyła następującą od
powiedź:

Celem rządu francuskiego jest 
osłabienie napięcia obecnej sy
tu a c ji m iędzynarodow ej przez 
przedyskutow anie w szystkich 
problem ów , k tó re  mogą zagra
żać poko jow i na ca łym  święcie, 
aby rozw iązać główne rozbież
ności m iędzy państwam i. Z u - 
wagi na to w  n in ie jsze j odpo
w iedzi ogranicza się on do da l
szego zbadania podstaw, na k tó 
rych  m og łyby się odbyć tak ie  
rozm ow y i pow strzym u je  się od 
tego, aby szczegółowo dem ento
wać zaw arte w  nocie rządu ra 
dzieckiego tw ie rdzen ia , d o ty 
czące szeregu p u n k tó w  a zw ła 
szcza Niem iec. Jak ju ż  rząd 
francusk i n ie je dn okro tn ie  pod
kreś la ł, m. in. w  nocie z 22 g ru 
dnia 1950 r., tw ie rdzen ia  te po
zbawione są wsze lk ich podstaw.

Jeśli—ęb od z ł o m eritum ., odpo
w iedzi rządu radzieckiego, to 
rząd francusk i stw ierdza, iż 
rząd radzieck i n ie  oponuje prze
c iw ko  tem u, aby odbyła się 
wstępna narada przedstaw ic ie li 
czterech rządów : b iorąc jednak 
ped uwagę inne części te j noty, 
rząd francusk i uważa za ko 
nieczne poprosić o w y jaśn ien ia , 
aby un iknąć  ja k ic h k o lw ie k  bądź 
nieporozum ień i stw orzyć po
m yślne w a ru n k i d la  tych  w stęp
nych rozmów.

W nocie z 22 g rudn ia  1950 r. 
rząd francusk i ośw iadczył, iż 
propozycja radziecka o kon fe 
re n c ji m in is tró w  spraw zagra
nicznych, k tó ra  ogran iczyłaby 
się do przestud iow ania p ro b le 
m ów  d e m ilita ryza c ji N iem iec, 
w  ram ach de k la rac ji noszącej 
nazwę d e k la ra c ji p rask ie j, jest 
n iem ożliw a do p rzy jęc ia  i przed 
s taw ił ja k ie  są tego przyczyny. 
Nota proponow ała w  szczegól
ności, aby kon ferencja  m in i
s trów  spraw  zagranicznych 
rozpa trzy ła  nie ty lk o  zagadnie
nia dotyczące A u s tr ii i N iem iec, 
lecz rów nież podstawowe p ro 
blem y, k tó rych  rozw iązanie po
zw o liłob y  rzeczyw iście _ i na 
d ługo polepszyć stosunki m ię 
dzy Zw iązkiem  Radzieckim  a 
S tanam i Z jednoczonym i, W ie l
ką B ry ta n ią  i F ranc ją  oraz u - 
sunąć przyczyny istniejącego w 
c h w ili obecnej napięcia m ię 
dzynarodowego. W swej odpo
w iedzi rząd radz ieck i og ran i-

pozycję, k tó rą  z łoży ł 22 grudnia. 
Ma on nadzieję, iż  rząd radziec 
k i gotów jest rozpatrzyć spra
wę usunięcia g łów nych p rzy 
czyn istn ie jącego w  c h w ili obec
nej napięcia m iędzynarodowego 
i że wobec tego w yra z i zgodę 
we wspom nianych w yże j spra
wach. Po o trzym an iu  zgody 
rządu radzieckiego, rząd fra n  -  
cuski, jeś li chodzi o niego, go
tów  jest po konsu ltac ji z rzą - 
darni Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego K ró lestw a i 
ZSRR usta lić  datę wstępnej na
rady przedstaw ic ie li.

O dpow iedź  
rzą d u  radz ieck iego  
z 5 lu tego  1951 r.

W  zw iązku z notą rządu fra n 
cuskiego z 23 stycznia 1951 r. 
M in is te rs tw o  S praw  Zagranicz
nych ZSRR ma zaszczyt oświad 
czyć co następuje:

W ykonanie postanowień u - 
k ładu poczdamskiego w  

sp raw ie  d e m ilita ry z a c ji N ie
m iec i usunięcie rozbieżności w 
stanow isku czterech m ocarstw  
w  te j spraw ie ma doniosłe zna
czenie d ia  osłabienia is tn ie ją 
cego obecnie napięcia sy tua
c ji m iędzynarodow ej i n iew ą t
p liw ie  znacznie sprzy ja łoby po
p ra w ie  stosunków m iędzy F ra n 
cją, W ielką B ry ta n ią , Stanam i 
Z jednoczonym i i Zw iązk iem  Ra
dzieckim . Tymczasem now o jo r - 
ska narada m in is tró w  spraw 
zagranicznych F ra n c ji, USA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii we wrześniu 
1950 r. oraz późniejsze k ro k i 
rządów  tych państw  zm ierzają 
w yraźn ie  do odbudowy w  N iem 
czech zachodnich regu la rne j a r
m ii n iem ieck ie j oraz do tak  o l
brzym iego zw iększenia zbrojeń 
w  Europie i w  Stanach Z jedno
czonych. iż budzi to coraz w ię k 
sze obawy wśród narodów, k tó 
re jeszcze niedawno przeżywa
ły  w strząsy i  n iedole I I  w o jny  
św ia tow e j. Z tego w łaśnie po - 
wodu rząd radzieck i jeszcze 80 
listopada ub. r. pod ją ł in ic ja ty 
wę zw ołan ia Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych celem 
przedyskutow ania spraw y dem i- 
lita ry z a c ji N iem iec. Ponieważ 
rząd F ra n c ji, podobnie ja k  rzą 
dy W ie lk ie j B ry ta n ii i S tanów 
Zjednoczonych, rów nież ośw iad
cza, iż  dąży do trw a łego  polep
szenia stosunków m iędzy F ra n 
cją, W ie lką  B ry ta n ią , S tanam i 
Z jednoczonym i i Zw iązk iem  Ra 
dzieckim  oraz do usunięcia przy 
czyn istniejącego w  c h w ili obec 
nej napięcia m iędzynarodowego, 
rząd radzieck i uważa, że w  ta 
k im  w ypadku  nie pow inno być 
żadnych podstaw dla dalszego 
odraczania zw o łan ia  Rady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych.

Rząd radzieck i nie może po- 
“  m inąć m ilczeniem  tego, co 
dzieje się w  ostatn ich m iesią
cach i co w idoczne jes t każde
mu. Jeśli now o jorska narada 
m in is tró w  trzech m ocarstw  ty l 
ko wysunęła sprawę odrodzenia 
n iem ieckich s ił zb ro jnych  i od
budow y przem ysłu wojennego 
w  Niemczech zachodnich, to od 
tego czasu w  znacznej m ierze 
u ja w n iło  się ju ż  rzeczyw iste 
znaczenie powyższej decyzji 
trzech m ocarstw . Całemu św ia 
tu w iadom e jest, że m iędzy rzą 
dam i F ranc ji, USA i W ie lk ie j 
B ry ta n ii z jedne j s trony a rzą
dem Adenauera w  Bonn z d ru 
g ie j ju ż  nie p ierw szy miesiąc 
toczą się daleko sięgające roz
m owy, k tó rych  niebezpieczne

Brygady górnicze kopalń Wałbrzycha 
odpowiadają na apel Iow. Bronisława

Waltosza
(d) Wezwanie czołowego górnika kop. „Victoria“ bryga

dzisty tow. Wałtosza, który zobowiązał się zwiększyć głę
bokość wrębu o 50 cm, wykonywać cykl wydobywczy 
w ciągu jednej zmiany, zwiększyć wydajność o 5 proc. oraz 
podnieść czystość urobku o 20 proc., wywołało mocny od
zew w masach górniczych Dolnego Śląska.

Ze szczególnym entuzjazm em  
odpow iedzie li na apel tow a rzy 
sza pracy W ałtosza — górh ićy 
kop. „V ic to r ia “ . B rygadzista 
Jan Czaja w  im ien iu  swej b ry 
gady zadek la row a ł pogłębienie 
w rębu na ścianie ze 130 do 150 
cm, zw iększenie w yda jności 
p racy o 10 proc. i zm niejszenie 
zanieczyszczenia u robku  o 5 
proc. M łodzieżowa brygada P i
larza w  ośw iadczeniu swoim  
stw ierdza: „Dotychczas w y k o n y 
w a liśm y cyk l w ydobyw czy w  
24 godziny. Teraz tak  zorgan i
zu jem y pracę, by zam ykać cyk l 
w  16 •godzin. To będzie nasza 
odpowiedź na zakusy podżega
czy w o jennych“ .

W im ien iu  brygady przekładko 
w e j B runon Herda złożył zobo
w iązan ie regularnego przesuwa
nia  przenośnika łańcuchowego 
na ścianie W ałtosza w  ciągu 70 
m in u t, ta k  aby um oż liw ić  gór
n ikom  d ru g ie j zm iany w ykona
nie  na te j samej ścianie pełnego 
cyk lu .

Zobowiązania b rygad  to W.
W ałtosza oraz Dem kowskiego i 
Kubego u m o ż liw iły  sztygarow i 
oddzia łu 6, w  skład którego 
wchodzą te brygady, zadeklaro
wać w  im ien iu  całego oddziału 
podjęcie zobowiązania w yko na 
nia  p lanu w ydobyc ia  w  110 
proc.

Ważne zobowiązanie podjęła 
rów n ież brygada Sobieraja , za
trudn iona  przy p rze b ijan iu  t. 
zw. dow ierzchn i:

„N a nasze rob o ty  wyznaczono 
nam 95 dni, a m y przeb ijem y 
dow ierzchnię w  64 d n i“ .

Do rady zakładowej na p ływ a 
ją  n ieustannie dalsze zobow ią- 
n ia  gó rn ików  kop. „V ic to r ia “ .

A pe l tow. W ałtosza w y w o ła ł 
o lb rzym ie  zainteresowanie w  ko 
pa ln iach W ałbrzycha. Do rad 
zakładow ych i kom ite tó w  za
k ładow ych  PZPR oraz do d y 
re k c ji kopa lń  zgłaszają się gór
n icy, dom agając się na tychm ia 
stowego zorganizowania zebrań 
masowych na k tó rych  m og liby  
przedyskutować w ezwanie b ry 

gadzisty kop. „V ic to r ia “  ł  pod
jąć zobowiązania.

24-osobowa brygada tow. W a ł
tosza osiągnęła osta tn io 196 
proc. norm y, zam ykając cyk l 
w ydobyw czy w  ciągu 12 godzin. 

*
(f) W  kop. im . M aurice  T ho- 

reza p ie rw s i po d ję li apel W a ł
tosza górn icy oddziału 14-go 
szybu „J a n “ . „Nasz oddział w y 
konyw ać będzie c y k l w  24 go
dziny, wydajność pracy podnie
siemy o 5 proc., u trzym am y wzo
row ą czystość urobku, a p lan  
wydobycia  w ykonam y w  104 
proc.“  — ośw iadczył rębacz Ja 
w orsk i.

D la  rea lizac ji tych  zobowiązań 
górn icy zreorganizow ali ca łko 
w ic ie  prace w  swym  oddziale. 
3 brygady K a len ika , B ry ły  i  
Kazim ierczaka połączyły się w 
jedną 30-osobową brygadę ze
społową obsługującą ścianę w 
czasie jedne j zm iany w ydo
bywczej. D rugą zmianę stano
w ić  będą dw ie  brygady zorga
nizowane z is tn ie jących poprzed
nio  5-ciu n iew ie lk ich  brygad.

W  kop. „B o les ław  C h rob ry “ 
16-osobowe brygady W ładys ła 
wa Barana i K azim ierza K rz y - 
sztoforskiego zobow iązały się 
zw iększyć postęp na ścianie do 
160 cm. i  zam ykać c y k l w  24 
godziny.

znaczenie zrozum iałe jest wszy
s tk im  m iłu ją cym  pokój naro
dom Europy.

W zw iązku z tym  należy pod
kreś lić  rów nież fa k t rozm ów 
gen. Eisenhowera ł  rządem 
Adenauera — zwolennika od
wetu — w  spraw ie włączenia 
wskrzeszanej a rm ii n iem ieckie j 
w sktad tzw. „zjednoczonych 
s ił zb ro jn ych “  oraz m ianow ania 
w łaśnie w  c h w ili obecnej gen. 
Eisenhowera dowódcą naczel
nym  tych sil zbro jnych, co w 
żaden sposób nic da je sie pogo
dzić z o fic ja ln y m i ośw iadczenia
m i o dążeniu do pokoju. N ic 
w ięc dziwnego, że w  te j sytua
c ji w  Niemczech zachodnich 
podnoszą głowę sk ra jn i m ilite -  
ryści i zwolennicy odwetu i że 
wzrasta ciężar ga tunkow y wczo 
ra.jszych pachołków h itle ro w s 
kich spośród na jbardz ie j agre
sywnych elem entów. P lany w y 
korzystan ia wskrzeszanych nie
m ieckich s ił zbro jnych, ja ko  po
wolnego narzędzia określonego 
ugrupow ania państw, oparte są 
na n iepewnym  gruncie, gdyż 
pod patronatem  rządu zwolen
n ików  odwetu pokro ju  Adenau
era — Schumachera coraz ba r
dziej wzm acnia ją  obecnie w 
Niemczech zachodnich swe 
w p ły w y  i bezpośrednią wiadzę 
rozwścieczeni niepowodzeniam i 
m ilita ry ś c i spośród pogrobow- 
ców h itle ro w sk ich , k tó rzy  sami 
chęą w ykorzystać istn ie jącą sy
tuację  dia swych agresywnych, 
im peria lis tycznych  celów. Fakt. 
że ponadto w  szeregu państw  
Europy oraz w  Stanach Z jedno
czonych zwiększenie a rm ii i 
wyścig zbrojeń p rz y b ra ły  n ie 
spotykane rozm iary, potęguje, 
rzecz jasna, znacznie napięcie 
sy tuac ji m iędzynarodow ej i za
niepokojen ie wśród narodów.

Powstała tego rodzaju sy tua
cja, że konferencję  m in is tró w  
spraw zagranicznych z tych 
lu b  innych powodów odracza 
się coraz ba rdz ie j, a jednocześ
nie nie ty lk o  nie dokonuje się 
de m ilita ryza c ji N iem iec, lecz 
wręcz p rze c iw n ie ,. pode jm uje 
k ro k i zm ierzające do odbudowy 
regu la rne j a rm ii n iem ieck ie j i 
przem ysłu wojennego w  N iem 
czech zachodnich oraz w ie le  in 
nych k rokó w  m ających na ce
lu  forsow anie przygotow ań do 
nowej w o jny . Jeśli ten stan rze 
czy będzie trw a ł nadal, to kon 
ferencja  m in is tró w  spraw  za
granicznych, rzecz jasna, po
staw iona zostanie przed fa k ta 
m i dokonanym i. Rząd radziecki 
ośw iadczał już, iż ustosunkowu 
je się negatyw nie do tego ro 
dzaju p o lity k i fak tów  dokona
nych. Być może, że taka p o lity 
ka odpowiada dążeniom tych 
lu b  innych k ó ł agresywnych, 
aie rząd radziecki nie może nie 
zw rócić  uw agi na niedopusz
czalność is tn ie jące j sytuacji.
Q  W nocie swej rząd francu - 
^  ski kom un iku je , że uważa 
za konieczne prosić o w y ja śn ie 
nia w  n iektó rych  sprawach, po
ruszonych w  poprzednie j nocie 
rządu radzieckiego. Rząd fra n 
cuski py ta  w  szczególności, czy 
rząd radziecki zgadza się roz
patrzyć poza sprawą d e m ilita 
ryzac ji N iem iec rów nież inne 
sprawy, ja k k o lw ie k  rząd fra n 
cuski i tym  razem nie m ów i o 
ja k ie  w łaśc iw ie  spraw y chodzi.

Rząd radziecki uważa za m oż
liw e  przedyskutow anie na sesji 
Rady M in is tró w  S praw  Zagra
nicznych rów nież innych  spraw, 
m ając na uwadze, że spraw y te 
będą rozpatryw ane przez Radę 
M in is tró w  w  ta k im  składzie i 
ta k im  tryb ie , ja k  p rzew idu je  u - 
k la d  poczdam ski, zaw arty  m ię 
dzy ZSRR, USA, W ie lką  B ry 
tan ią  i F rancją.

Co się tyczy uw agi rządu 
francuskiego, iż de k la rac ja  p ra 
ska nie może być p rzy ję ta  za 
podstawę do dyskus ji, to stano
w isko rządu radzieckiego w  te j 
spraw ie zostało ju ż  przedsta
w ione w  jego nocie z 30 g rudn ia  
1950 r. Jest rzeczą samą przez 
się zrozum iałą, iż  rząd radziec
k i w ychodzi p rzy tym  z rów ne 
go praw a wszystkich członków  
Rady M in is tró w  Spraw  Zagra
nicznych do wnoszenia na roz
patrzenie Rady wszelkich p ro 
pozycji w  sprawach, k tó re  będą 
przedm iotem  dyskusji.
A  Rząd francusk i w  nocie z 

23 stycznia porusza sprawę 
zadań wstępnej narady przed
s taw ic ie li czterech m ocarstw . 
S tanow isko rządu radzieckiego 
w  te j spraw ie rów nież zostało 
przedstaw ione w  jego nocie z 30 
g rudn ia  1950 r. Rząd radziecki 
uważa, że wstępna narada 
przedstaw ic ie li F ranc ji, S tapów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n ii i Zw iązku Radzieckiego 
w inna  ograniczyć się do opra
cowania porządku dziennegp o- 
raz usta len ia kole jności rozpa
tryw a n ia  spraw. Do zadań na
rady wstępnej n ie  pow inno za
tem  należeć rozpatrzenie m e ri
tum  spraw w łączonych do po
rządku dziennego.
ET Rząd radziecki nie sprzeci- 

w ia  się zw o łan iu  wstępnej 
na ady przedstaw ic ie li czterech 
m ocarstw  w  Paryżu.

*
N oty analogicznej treści zosta

ły  jednocześnie przesłane rzą
dom  USA i  W ie lk ie j B ry ta n ii,

Zw yc ięzcy m iędzyzakładow ego  
w spó łzaw odn ic tw a

W m iędzyzakładowym  w spó łzaw odn ictw ie  pracy m łodzieży za 
ubiegłe półrocze pierwsze m iejsce zdobyli młodzi robotny y 
Z PB im. 1 M aja w Łodzi. Na zdjęciu : zwycięska brygada.

Foto  AR

Tow . Koniszewski wzywa
traktorzystów  P G M

do współzawodnictwa w wiosennej 
kam pan ii siewnej

O LS Z TY N  (koresp. w ł.). T a
deusz Koniszewski, trak to rzysta  
PO M  w  Pieczkach w  powiecie 
M rągowo, obsługujący c iągn ik  
„Z e to r“ , na k tó rym  przepraco
w a ł ju ż  920 roboczogodzin beż 
rem ontu, zaorując w  prze licze
n iu  na orkę  średnią 173 ha, zo
bow iązał się przepracować bez 
kap ita lnego rem ontu c iągn ika  
jeszcze 1100 roboczogodzin, przy 
czym na zaoszczędzonym p a li

w ie postanow ił w ykonać 30 ha 
o rk i średniej.

Koniszewski wezwai wszy
s tk ich  tra k to rz y s tó w 'P O M  do 
współzaw odnictw a w  w iosennej 
kam pan ii siewnej. (a)

*Załoga Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w K ozłow ie po
stanow iła  zakończyć rem onty  
maszyn ro ln iczych pięć dn i 
przed te rm inem  t. j. do 15 lu 
tego br. . - (b)

D zie ła  L en in a  i S ta lina w ję zy k u  
czeskim

(d) P R A G A  (PAP). W ydaw 
n ic tw o  „Svoboda“  w yda ło  osta t
n io  pracę J. S ta lina  pt. „O  m a
te ria lizm ie  d ia lek tycznym  i  h i
storycznym “ . Ukazało się ró w 
nież nakładem  tegoż w yd a w n ic 
tw a  I I I  w ydan ie  dzieła Lenina

„K ro k  naprzód, dw a k ro k i 
wstecz“ . W ydana została ró w 
nież w  postaci oddzie lnej b ro
szury praca Len ina „Im p e ria 
lizm  ja ko  najwyższe stad ium  
ka p ita liz m u “ .

W a lk i na wszystkich frontach  
w K o re i

(f) P E K IN  (PAP). W  środo
w ym  kom unikac ie  ogłoszonym 
w  Phenjanie, dowództwo na
czelne koreańskie j a rm ii lu do 
w e j donosi, że w  re jon ie  *W on- 
dżu oddzia ły a rm ii ludow e j od 
p a r ły  k o n tra ta k i n iep rzy jac ie 
la, zadając m u znaczne s tra ty . 
Na fron tach  zachodnim  i  cen
tra ln y m  trw a ły  w a lk i. O ddzia ły 
a rm ii ludowej-, odp iera jąc prze 
c iw nata rc ie  n ieprzy jac ie la , za
dają m u poważne ciosy.

Naród koreański —  
swej armii

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Północnej K ore i, ludność 
m iast i  wsi K oreańskie j Repu
b l ik i Ludow o -  D em okra tycz
nej da je w y ra z  swej m iłośc i d la  
a rm ii wyzwoleńczej. W ciągu 6 
m iesięcy na fundusz ob rony lud  
ność przeznaczyła 807.144.221 
wonów, przeszło 600 tysięcy pu 
dów ryżu, 11.514 przedm io tów  
drogocennych. Ponadto żo łn ie
rzom  a rm ii ludow e j w ysłano set 
k i  tysięcy paczek z p rzedm io ta
m i p ierwsze j po trzeby i  żyw no
ścią.

Odbudowa zniszczeń
(f) P E K IN  (PAP). W p ro w in 

c ji północny Phenjan odbudo
wano większość zakładów  spół
dzielczych, barbarzyńsko znisz
czonych przez okupantów  ame
rykańsk ich . Od 1 stycznia za
k ła d y  te zaopatru ją  ludność w 
tkan iny , obuw ie, gotową odzież 
i  p ro d u k ty  spożywcze.

Dokument barbarzyństwa 
amerykańskich piratów 

powietrznych
(f) P A R Y Ż  (Obs. w ł.). K o re 

ański korespondent „M onde“  
— F avre l — w  następujących 
słowach kom entu je  specja ln ie 
d la  dz ienn ikarzy zorganizowany 
przez sztab lo tn ic tw a  am erykan 
skiego pokaz film o w y :

„Przez ten pokaz f ilm o w y  — 
pisze korespondent — A m eryka 
nie pragną przedstaw ić sku
teczność a k c ji swego lo tn ic tw a . 
Pokaz ten stanow i jednak rów 
nież na jb a rdz ie j bolesny doku
ment, k tó ry  może przedłożyć na 
ród cyw ilizo w an y  oraz najstrasz 
niejsze potępienie w o jny  me -  
chanicznej...

Z  dala w idać jakąś ciemną pla 
mę na śniegu, która  rośnie i na
biera kszta łtów  żyjącej wsi. Sa
m olo t p iku je , ka rab iny maszy
nowe p lu ją  ogniem i  w  pobliżu 
w y try s k u ją  pożary.»

Teraz pó ł obro tu  do następne
go ataku. W ieś p a li się, ja k  po
chodnia, jednak na lewo w id  -  
n ie ją  jeszcze cele. Sam olot prze
chy la  się na praw o, później na 
lewo, p ikuje ... trzy  sekundy... 
trzy  sa lw y karab inu . To w y  -  
starcza. Znow u b ia ła  przestrzeń 
pokry ta  śniegiem, znowu wieś. 
K ilk a  m urow anych  domów. 
D w ie bom by i  cegły w y la tu ją  w  
powietrze. P olow anie trw a  na -  
dal. M onoton ia śniegu pokryw a  
ziemię. W reszcie lep ianka odo
sobniona, porzucona, zagubiona 
na zboczu góry. S trza ły  w  le 
p iankę ..

Znow u śnieg. A ch ! S iady stóp 
na śniegu! S iady, to s y lw e tk i lu  
dzi. Kom batanci? Uchodźcy? 
K to  wie? Saiwa z karab inu  m a
szynowego i s y lw e tk i ludzk ie  pa 
dają, ja k  kręg le  strącone c e l
nym  uderzeniem.

Oto droga, a na drodze wozy 
zaprzężońe w  w o ły . O tw ie ra jąc  
ogień z całe j b ron i pokładow ej, 
sam olot d rży  nerwowo. Na zie
m i kon w ó j p a li się.

Z da la w idać Seul, a raczej to, 
co pozostało z m iasta. N apastn ik  
znowu przystępuje do akc ji. 
Skończone.

O to b ilans: dw ie  fa b ry k i,  je 
den most, jeden konw ó j na d ro 
dze, dw a pociągi, dwa miasta, 
30 wsi, jedna lepianka... To 
wszystko na dziś. Polowanie roz 
pocznie się znowu ju tro  rano“  — 
kończy korespondent swój re  -  
portaż z film u .

Koreańczycy piętnują 
haniebną rezolucję ONZ 

w sprawie Chin
(f) P E K IN  (PAP). Rozgłośnia 

phenjańską donosi że przedsta
w ic ie le  różnych organ izacji spo
łecznych i w y b itn i działacze po
lity c z n i ogłaszają w ypow iedzi, 
pro testu jące p rzeciw ko hanieb
nej rezo lu c ji an tych irisk ie j, 
przeforsow anej w  O NZ pod d y 
kta tem  am erykańskim .

DZIŚ W NUM ERZE
L E O P O L D  IN F E L D , pro fe 

sor U n iw ersy te tu  W arszaw 
skiego: O Sergiuszu W a w i- 
(ow ie.

M IE C Z Y S Ł A W  B IB R O W S K I:  
P rezent P levena: plan Gu* 
deriana.

C ESAR E M A R C U C C I: Lud  
w łoski w alczy przeciw  w o j
nie.

K O N S U L T A C J A
Na czym  polega w alka  o ob

niżenie kosztów własnych  
prod ukcji.
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Chłopi zobowiązują się wykonać 
i przekroczyć plan dostaw zboża

Przym usow e om ło ty  u k u łak ó w  w n iek tó rych  grom adach
(f) Każdy dzień przynosi nowe setki ton zboża sprzedawa

nego państwu przez chłopów, którzy pragną wykonać swe 
zobowiązania dostawy zboża na rok gospodarczy 1950-51.
W wielu wypadkach dostawy odbywają się zbiorowo. Rów
nocześnie szereg gromad przekracza plany, odstawiając do
datkowe ilości zboża.

F a k ty  i  w n io s k i

T urystyka 
remi litary żacy jna

T e m p o  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii 
Zostało przyspieszone w  w y n ik u  
in sp ek c ji g au le ite ra  E isenhow era. 
I  w łaśnie  po to, by zam askować  
ten  fa k t — rozm aite  gazety za
chodnio - eu ropejskie  zaczęły p i
sać o rzekom ym  „od w leczen iu“  
spraw y odrodzenia W ehrm achtu .

A le  fa k tó w  ukryć  się nie da. 
M im o  o fic ja ln e j ta je m n ic y  — do
w ied z ia ła  się op in ia  publiczna  
św iata  o oświadczeniu M ac C loya, 
zapow iada jącym  u tw orzen ie  a rm ii 
tr izo n s k ie j za 6 — 8 m iesięcy. 
M im o  żelaznych k u rty n  k łam stw  
—  do w iadu je  się codziennie op i
n ia  publiczna o rozbudow ie prze
m ysłu  zbro jen iow ego w T rizo n ii, 
o coraz liczn ie jszych b iurach w e r
bu n k o w y c h , o gorączkow ym  no- 
s zu k iw an iu  mięsa arm atn iego . I 
na pew no nie św iadczy o „o d w le 
czen iu“  zapow iadana szeroko w 
prasie w izy ta  sześciu czołowych  
reakc jo n is tó w  trizońskich  w S ta 
nach  Zjednoczonych.

W  ty m  dobranym  tow arzys tw ie  
n ie  ma jeszcze ani Jednego ze 
zw o ln ionych  ostatnio zbrod n iarzy  
w o jen n ych . Ci zapew ne odpoczy
w a ją  po trudach , goszczeni przez  
a m e rykań sk ich  nam iestn ików . Do
p iero  za ja k iś  czas będą oni ««god
n i“  p rzy ję c ia  w „sam ym “ B ia łym  
D om u.

A le  ta delegacja, k tó ra  po jecha
ła  — jest dostatecznie „ rep re ze n 
ta c y jn a “  dla najgorszych odw eto
w ych  e lem entów  w T r iz o n ii. W  je j  
skład wchodzą m. in . tak  „szanow 
ne“  osobistości, Jak O llenhauer, 
podżegacz w o jenny  n r  2 w socjal
d e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j, ja k  P uen- 
der, tw órca p lanów  w ygłodzenia  
ludności p racu jącej N iem iec  za
chodnich, ja k  h itle ro w ie c  Euler.

W szyscy oni m ają  dyskutow ać  
w  W aszyngton ie  — ja k  tw ierd z i 
k o m u n ik a t — spraw ę „ud zia łu  N ie 
m iec zachodnich w pianach ob
ro n n yc h  państw a tla n ty c k ic h “ , co 
w  z a w iły m , a k ła m liw y m  ję zy k u  
agresorów  oznacza po prostu — 
dyskutow ać dostawy m ięsa a rm a t
niego z T r iz o n ii.

A le  tu pow staje  m ała  „ tru d 
ność“ . Bo co innego dyskutow ać  
w  W aszyngton ie — a co innego  
pow iedzieć ludom  E uropy zachod
n ie j, że „obrona c y w iliz a c ji“ — 
to  znaczy przygotow anie  agresji 
pod wodzą m orderców  z L iege i 
O rad o u r, b u rzyc ie li C oven try  i 
R o tte rd am u .

T y c h  fa k tó w  nie przesłonią żad
ne  zaw iłe  k o m u n ik a ty , ani oszu
kań cze  m an ew ry . Lu dy  Europy, 
ro zu m ie jące  dobrze n iebezp ie- 

« « l is tw o  odbudow y W ehrm achtu  
w zm ag a ją  swoją w alkę  p rzeciw ko  
re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii, przeciw  
p ro te k to ro m  neoh itle row ców  z 
B onn . I w a lka  ta , pom im o tu ry 
s ty k i agresorów i podżegaczy na 
osi Bonn — W aszyngton — bę
dzie po tężn ia ła  z dn ia  na dzień.

S t. B .

Otwarcie sesji 
Komitetu

Wykonawczego ŚFV1D
(f) PR A G A  (PAP). W środę 

rozpoczęły się w Pradze obrady 
K o m ite tu  W ykonawczego Swia 
to w e j Federacji M łodzieży De 
m okra tyczne j. W obradach u - 
czestniczą przedstaw icie le  m ło 
dzieży 24 k ra jó w . P ierwsze po
siedzenie zagaił' prezes SFM D 
E nrico  B e rlingue r.

Zakończenie 
obrad dDFK

<f) B E R L IN  (PAP). Na koń 
cow ym  posiedzeniu Rady Ś w ia 
to w e j D em okra tyczne j Fede
ra c j i K ob ie t w  skład Federacji 
p rz y ję t dw ie  nowe organizacje 
kobiece: Dem okratyczną O r
ganizację K ob ie t z C osta ric i i 
O rgan izację  K ob ie t w yspy Cypr.

Następną sesję Rady Ś w ia to 
w e j D em okratycznej Federacji 
K o b ie t postanow iono odbyć w  
s to licy  B u łg a r ii — Sofii.

Strajk kolejarzy 
w USA przerwał 
transport sprzętu 

wojennego do Korei
(f) NO W Y JO R K  (PAP). M im o 

s ilne j p res ji ze s trony  rządu, w  
Stanach Zjednoczonych trw a  
s tra jk  zw ro tn iczych ko le jow ych .

W edług doniesień prasy, k ie 
ro w n ik  tzw. „u rzędu  m ob iliza 
c j i  ob ron ne j" W ilson przyznał 
w  przem ów ien iu rad iow ym , że 
s tra jk  p rzyb ra ł w ie lk ie  rozm ia
ry . O św iadczył on, że w sku tek 
s tra jk u  prze rw any został tra n s 
p o rt czołgów i innego sprzętu 
d la  w o jsk  am erykańskich w  
K o re i, a p rodukc ja  wojenna 
zm nie jszy ła  się.

4,5 miln. bezrobotnych 
w Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). — B e r liń 
ski dziennik „T aeg liche R und
schau“  donosi, że w  Niemczech 
zachodnich zna jdu je  się obec
n ie  około 4 1 oół m iliona  bezro
botnych. D zienn ik podkreśla, 
że według o fic ja ln ych  danych 
opub likow anych  przez władze 
w  Bonn. jedynie 7,3 proc za
tru d n io n ych  robo tn ików  zara
b ia  na swoje u trzym anie . C y
fra  ta — pisze „Taegliche 
Rundschau“  — nie uw zględnia 
poważnej zw yżki cen, jaka 
nastąp iła  osta tn io  w T rizon ii.

18 miln. bezrobotnych 
w Japonii

(O P E K IN  (PAP) Jak podała 
agencja japońska „Rengo Cu- 
s in “  oko ło 18 m ilio n ó w  miesz
kańców  Japon ii t.j 4P proc. ca
łe j  ludności zdo lne j do pracy, 
zna jd u je  się fak tyczn ie  w  sta
n ie  ca łkow itego lu b  częścio
wego bezrobocia.

Zb iorow e dostawy zboża od
b y ły  się osta tn io  m. in . w  g ro
madach: Skom orochy i Tuczeń - 
ty , gm. G rabow iec, pow. h ru b ie 
szowski oraz w  pięciu  grom a
dach pow. zam ojskiego i w  lic z 
nych grom adach innych  pow ia 
tów  w o j. lubelskiego. M a n ife 
stacyjnem u transp o rtow i 40 fu r 
m anek ze zbożem z grom ady 
Księgom ierz, gm. Gościeradów, 
w o j. lube lsk ie  tow arzyszyła  do 
p u nk tu  skupu o rk ies tra  ch łop
ska. Roczny plan dostaw zboża 
w ykona ło  ju ż  ponad 300 grom ad 
tego w ojew ództw a.

Chłopi pow. olsztyńskiego 
wykonali plan skupu 

w 100,6 proc.
O LS Z TY N  (kor. w ł.). — M ało 

i ś redn io ro ln i ch łop i pow. o l
sztyńskiego, doceniając znacze
nie planowego skupu zboża, 
zm ob ilizow a li do te j ważnej a k 
c ji w szystk ie  s iły  i  w  d n iu  1 bm. 
zam eldow ali o w yko na n iu  p la 
nu w  100,6 proc.

Specja lne zasługi na po lu 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu p rzypada ją  chłopom  z gro 
m ady Setal, k tó rzy  m an ifesta
cy jn ie  z pocztem sztandarow ym  
odw ieź li nadw yżk i zbożowe do 
pu nk tu  skupu. W ym ien ić  należy 
rów n ież gromadę Derc, k tó ra  
w ykona ła  140 proc. p lanu, S k a j-

(d) Z h u t śląskich nadchodzą 
ju ż  pierwsze zw ycięskie m e l
d u n k i o re a liza c ji zobowiązań 
dotyczących podniesienia w y 
trzym ałości sklepień pieców 
m artenow skich  i  zw iększenia 
ilości w ytopów .

Dnia 6 lu tego br. zespoły 
zm ianowe I-y c h  w ytap iaczy 
h u ty  „P o k ó j“ : E ryka  B itne ra ,

(d) B lisko  100 tys ięcy w łó k n ia 
rzy, łącznie z personelem tech
n icznym  fa b ryk , bierze udzia ł 
we w spó łzaw odn ictw ie  o ty tu ł 
n a jle p ie j pracującego zakładu 
przem ysłu w łókienniczego, za in i
cjowanego przez załogę ZPB im . 
A rm ii Ludow e j w  Łodzi.

Do 6 bm. udz ia ł w  ty m  w ie l-

O LS Z TY N  (kor. w ł.). — W  55 
spółdzie ln iach p rodu kcy jnych  
w o jew ództw a olsztyńskiego 
przygotow yw ane są roczne 
walne zgromadzenia cz łonkow 
skie, na k tó rych  dokonany bę
dzie podział dochodów . spół
dz ie ln i w śród członków , zgod
nie z ilością  w ypracow anych 
przez n ich w  ciągu ubiegłego 
roku dn iów ek obrachunkowych. 
W alne zgromadzenia dokonają

(f) Centra la Nasienna dostar
czy ro ln ic tw u  na tegoroczne za
siewy wiosenne ogółem praw ie  
100 tys. ton k w a lif ik o w a n y c h  i 
jedno litoodm ianow ych  nasion 
siew nych zbóż i 110 tys. ton  do
borow ych sadzeniaków ziem nia 

I czanych, w yp rodukow anych w 
PG R-ach, spółdzie ln iach produk

(f) Jak  w yka za ły  w y n ik i I I I  
etapu w spó łzaw odn i°tw a  pracy 
w śród rob o tn ików  ro lnych  woj. 
gdańskiego, najlepsze osiągnię
cia p rodukcy jne  uzyska li rob o t
nicy, stosujący radzieckie  me
tody up raw y  i hodow li. Do ta 
k ich należy m. in. St. K rę p i-  
chowski. oborow y w  PGR 
W ierzchucino, k tó ry  po pow ro 
cie z wycieczki do Z w ią zku  Ra
dzieckiego, zastosował metodę 
zimnego w ychow u c ie lą t oraz 
m etody karm ien ia  k ró w  i w y 
chowu prosiąt, stosowane w  ra 
dzieckich gospodarstwach ro l
nych Dzięki temu, L rę p ic h o w - 
ski pow iększył o 00 proc. w y 
chów bu ha jków , podnosząc je d 
nocześnie ich wartość hodowla 
ną, p rzekroczy ł o 1.2P0 1 k w a r
ta ln y  plan odstaw y m łaka oraz 
uzyskał k ilk a  nagród na prze
targach trzody  ch lew nej za 
piękne okazy p ro s ią t

K ie ro w n ik  PGR K apustow o 
na Żuławach — ro b o tn ik  — J 
Lam cha, przez zastosowanie ra 

I  dzieckich m etod up ra w y  ro li.

w o ty  —  131 proc. i  G ra d k i — 
127 proc. (a)

Gromady i indywidualni 
gospodarze przekraczają 

plan dostaw
Z w ie lu  wsi donoszą o uchw a

łach zebrań grom adzkich w  spra 
w ie  podwyższenia w ykonanych 
ju ż  p lanów  odstawy zboża.

M. in. ch łop i z uspółdzie lczo- 
ne j grom ady Lu tom ie rz , gm ina 
Stoszowice, pow. ząbkow ick i na 
D o lnym  Śląsku, postanow ili do
starczyć państw u w  ciągu lu te 
go dodatkow o znaczną ilość zbo
ża. Podobnie w  grom adzie O ble - 
w ice gm. Łebeń w o j. gdańskie, 
k tó ra  w ykona ła  ju ż  w  140 proc. 
roczny p lan sprzedaży zboża 
państwu, o trzym u jąc  nagrodę w  
postaci rad io odb io rn ika  i b ib lio 
tek i, zadeklarow ano sprzedaż 
dalszych ilośc i zboża, by w y k o 
nać łącznie 200 proc. p lanu.

(K or. w ł.) — G rom ada B ro 
chów  (gm ina Łazy, pow. Socha
czew) odstaw iła  w  dniach 6— 7 
lu tego 7,5 tony zboża ponad 
plan. P rzy a k c ji w y ró ż n ił się 
sołtys. (gl)

N iezależnie od przekraczania 
p lanów  przez całe grom ady i 
gm iny, w ie lu  in d yw id u a ln ych  
ch łopów  sprzedaje państw u po
nadplanow e ilośc i zboża. M . in. 
gospodarująca na 7 hektarach

W ilhe lm a Urbasa i  F lo riana  
M arka  — doniosły o pe łnym  
w yko na n iu  zobowiązania podję
tego na apel załogi hu ty  „B a n 
kow a“ .

D z ięk i s taranne j, uważnej 
p racy oraz dok ładne j k o n tro li 
pieca i w y trzym a łośc i jego sk le 
pienia, b rygady te p rzed łuży ły  
kam panię agregatu z obow iązu
jących 160 w ytopów  do 196.

k im  socja lis tycznym  współza
w o dn ic tw ie  zg łos iły  załog i 15 
w ie lk ic h  zakładów  w łó k ie n n i
czych z ZPB im . S ta lina , ZPB 
im. M arch lew skiego i  ZPB im . 
Dzierżyńskiego z Łodzi, ZPW  
im . H a n k i S aw ick ie j w  B ie l: ’ 
i Z akładów  Przem ysłu Jedw ab- 
niczo -  G a lan te ry jnego  im .

rów nież po zapoznaniu się ze 
sprawozdaniem  zarządu, w yb o 
rów  now ych w ładz spółdzielni.

B ilanse ‘sporządzone przez a- 
pa ra t CRS w yka zu ją  poważny 
rozw ój gospodarczy spółdzie ln i 
p ro du kcy jnych  w  po rów nan iu  
z rok iem  1949. W szystkie spół
dzie ln ie  dysponują obecnie spe 
c ja ln ym i funduszam i s iew ny
m i, paszowym i i  in w e s ty c y jn y 
m i.

cy inych  i na p lan tac jach nasion.
P G R -y  posiadają ponadto zna 

czne ilości zboża je dn o lito od - 
m ianowego konsum cyjnego, k tó  
re  mogą chłopom  w ym ien ić  dla 
polepszenia ich plonów, w  sto
sunku 100 kg zboża je dno litood - 
m ianowego za 110 kg zboża kon 
sum cyjnego chłopskiego.

F ra n c ji w  dalszym  ciągu roz
szerza się akcja  pro testacyjna 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. W V it r y  pod 
Paryżem  90 proc. ludności pod
pisało protest przeciw ko re m i
lita ry z a c ji T rizon ii,

F rancuski K o m ite t O brony 
Poko ju og łosił lis t o tw a rty  do 
wszystk ich bo jo w n ików  o po
k ó j w  Niemczech. W liście 
swym  K o m ite t stw ierdza, że re 
m ilita ry z a c ja  T riz o n ii i zw a l
n ian ie  h itle ro w sk ich  zbrodn ia
rzy  w o jennych stanow ią po
ważną groźbę zarówno dla  n a -

chłopka, J. N iew iadom ska, z 
gm iny  W icko  (w o j. gdańskie), 
odstaw iła  ponad 5 ton  ziarna, 
czy li z górą d w u k ro tn ie  w ięcej, 
n iż je j wyznaczono.

Próby sabotażu kułackiego 
przełamywane przez 
pracujących chłopów

Poszczególni ku łacy  n ie  k ry ją  
obaw, że p lanow y skup spa ra li
żuje ich m ożliwości speku low a
nia  na przednów ku kosztem po
trzebu jących zia rna gospo
da rs tw  m a ło ro lnych  i że skupu
jąc  zboże, państwo będzie m o
gło w  ty m  okresie udz ie lić  m a
ło ro ln ym  w yd a tne j pomocy. K u 
łacy n ie je dn okro tn ie  pow strzy
m u ją  się od sprzedaży zboża 
państwu — ale ich opór prze ła
m u ją  gospodarze, k tó rzy  so lid 
n ie  w yk o n u ją  sprzedaż państwu 
nadw yżek zbożowych. N ie jedno
k ro tn ie  w ystarcza ju ż  sama zde
cydowana postawa i  m o ra lny  
nacisk o p in ii grom adzkie j. I  tak  
np. z w o j. gdańskiego donoszą, 
że gdy k u ła k  E dw ard  K u ro w s k i 
z grom ady C ieplice dow iedzia ł 
się o uchw a le  zebrania gromadź 
kiego, k tó re  za zgodą gm inne j 
rady narodow ej postanow iło  
przeprow adzić przym usowe o- 
m ło ty  u bogaczy, na tychm iast 
p rzys tą p ił do m łócenia zboża, 
leżącego w  stodole i następnie 
ods taw ił całą zaległą ilość.

W  sw ym  bezczelnym  poszuki
w a n iu  sposobów ‘ uchylen ia  się 
od obow iązku sprzedaży zboża 
państwu, bogacze posuw ają się 
naw e t do prób oszukiwania 
w ładz. N ie ja k i Syguła z gm iny  
Chodów, pow. M iechów , w o j.

„Nasze osiągnięcie —  ośw iad
czył W ilh e lm  U rbas —  jest w y 
n ik ie m  upowszechnienia dosko
na łych zdobyczy w ytap iaczy ra 
dzieckich. Po w yrem on tow an iu  
naszego pieca jeszcze szerzej ko 
rzystać będziem y z metod ra 
dzieckich, da jąc jeszcze w ięcej 
w y topów , jeszcze w ięce j s ta li“ .

W róblew skiego w  Ło dz i na cze
le.

O sta tn io  udz ia ł w  ty m  w spół 
zaw odnictw ie  zgłosiła załoga 
W ie lk ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
D ziew iarsk iego im . M a rc ina  K a  
sprzaka i  załoga Z ak ładów  
Przem ysłu W ełn ianego im . 9 
M a ja  w  Łodzi.

Najlepsze w y n ik i gospodar
cze osiągnęły spółdzie ln ie Ja - 
g lak  w  powiecie kę trzyńsk im , 
M o r tę g i, w  pow iecie no w o m ie j- 
sk im  i  Sudwa w  powiecie o - 
stródzkim .

W  zgrom adzeniach wezmą u - 
dzia ł przedstaw icie le p a rtii,  
CRS, P aństw ow ych O środków  
M aszynow ych oraz, ja ko  zapro
szeni goście, m a ło ro ln i chłop i 
dotychczas niezrzeszeni.

N iezależnie od tego ch łop i po 
w in n i w  obrębie gm in y  czy po
w ia tu  sam odzieln ie w ym ien iać 
m iędzy sobą zboża siewne czy 
sadzeniaki. Każda bow iem  w y 
m iana m a te ria łu  siewnego p rzy 
czynia się do podniesienia p lo 
nów.

rodu francuskiego, ja k  1 dla 
niem ieckiego. K o m ite t m. in. 
w zyw a wszystkich m iłu jących  
pokój N iem ców do w spólnej 
w a lk i przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
i o zwołan ie kon fe ren c ji czte
rech m ocarstw  w  spraw ie stwo 
rżenia zjednoczonych i poko jo
wych Niemiec.

D okerzy francuscy odm aw ia
ją  w y ładow yw an ia  nadchodzą
cej ze Stanów  Zjednoczonych 
b ron i i am un ic ji. Tak np. w 
tych dn iach dokerzy O ranu (A - 
fr.yka Północna) nie zgodzili się 
w y ładow ać 50 ton a m u n ic ji a - 
m erykańsk ie j. , »

krakow sk ie , wezwany przez soł
tysa do okazania k w itó w  z do
staw y zboża, p rzeds taw ił k w ity  
z la t  ub ieg łych, ob ryw a jąc  rog i 
k w itó w , na k tó rych  zna jdow a
ły  się daty. Sprawę przekazano 
w ładzom  p ro ku ra to rsk im .

Chłopi młócą 
kułackie zboże

O LS Z T Y N  (kor. w ł.) A leksan
der D u b ie lsk i z W ierzbowa w  
pow iecie m rągow skim , w łaśc i
c ie l 9 ha, 3 k rów , 4 kon i i inne
go inw en ta rza  tudzież m łyna , w  
k tó ry m  pracow ało dwóch rob o t
n ików , d ługo panow ał nad g ro 
madą, w yzysku jąc  m a ło ro lnych  
chłopów. D ub ie lsk i, rzecz ja 
sna, lekcew ażył obow iązek od
staw y nadw yżek zbożowych, ale 
z in ic ja ty w y  o rgan izacji p a r ty j
nej, n iedaw no założonej w  W ierz 
bow ie, grom ada dokonała u bo
gacza przym usow ych om łotów .

Okazało się, że z 50 k w in ta li 
n iewym łóconego przez D ub ie l- 
skiego zboża 12 k w in ta li znisz
czy ły  ju ż  gryzonie. Przym usowe 
om ło ty  u Dubie lskiego w p ły n ę ły  
na przyspieszenie dostaw zboża 
przez innych  opornych ku łaków .

(b)

Nagrody
dla przodujących 

robotników rolnych 
woj. olsztyńskiego

(f) P rzodu jący rob o tn icy  ro l
n i w  w o j. o lsz tyńsk im  o trzym a
li  osta tn io  w ysokie prem ie pie
niężne za swoje osiągnięcia pro 
dukcyjne. M. in. nagrody o- 
trz y m a li: oborow y H. F a lków  - 
ski z zespołu PG R Cyganki, 
k tó ry  w  ub. roku  uzyska ł od je 
dnej k ro w y  5.150 l i t ró w  m leka 
oraz tra k to rzys ta  K . W łocka z 
zespołu PG R D ylew o za w y k o 
nanie 838 ha o rk i bez rem ontu 
tra k to ra  i za zaoszczędzenie 
4.400 kg  pa liw a.

Poetka bułgarska 
przybyła do Polski
(f) W  ram ach ko n w e nc ji k u l

tu ra ln e j polsko -  bu łgarsk ie j, 
p rzyb y ła  do W arszaw y m łoda 
poetka bu łgarska K a tia  G eor
gie wa.

K a tia  Georgiewa, k tó ra  po raz 
p ierw szy b a w iła  w  Polsce w  
roku  1948,jes t m. in . au torką 
w ie lu  w ierszy, pośw ięconych 
naszemu k ra jo w i oraz tłum aczką 
poezji po lsk ie j na ję zyk  b u łg a r
ski.

Referaty zażaleń 
i odwołań

(a) W  sprawach odw ołań i za
żaleń, dotyczących try b u  urzę
dow ania i sposobu za ła tw ian ia  
spraw  przez M in is te rs tw o  Spraw 
Zagranicznych należy zwracać 
się do R efe ratu Zażaleń M.S.Z. 
(A l. I  A rm ii W.P. N r  23 — tel. 
77) w  d n i powszednie w  godz. 
8.30— 15.30 oraz w  specja lnym  
dn iu  przy jęć — w  pon iedzia łk i 
w  godz. 16— 18.

W pon iedz ia łk i w  godz. 16— 18 
p rz y jm u je  petentów  osobiście 
D y re k to r B iu ra  Konsularnego.

Niezależnie od powyższego 
p rz y jm u ją  w  sprawach zażaleń 
i odwołań: Podsekretarz Stanu 
— w  p ierw szy poniedzia łek 
każdego m iesiąca w godz. 
18—20 oraz Sekretarz G enera l
ny — w  trzeci poniedzia łek każ
dego m iesiąca w  godz. 18—20.

(f) In teresantów  w  sprawach 
odwołań, zażaleń skarg i lis tów , 
dotyczących kom petenc ji M in i
sterstwa O św ia ty, p rzy jm ow ać 
będzie M in is te r O św ia ty  W. Ja
ros ińsk i lu b  zastępujący go Pod
sekretarz S tanu, oraz D y re k to r 
G ab ine tu M in is tra , w  poniedzia ł 
k i  w  godz. 16— 18.

Przyjęcia w MSZ
(f) W d n iu  7 bm. now óm iano- 

wany Poseł N o rw eg ii p. L a u ritz  
G rcnvo ld  z łoży ł wstępną w iz y 
tę Sekre tarzow i Generalnem u 
M in is te rs tw a  S praw  Zagranicz
nych — A m basadorow i S tefano
w i W ierb łow sk iem u .

KP USA wzywa 
do walki przeciw 

wojennemu
programowi Trumana

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o 
m ite t k ra jo w y  p a r ti i kom unis
tyczne j U S A  og łos ił oświadcze
nie, w  k tó ry m  podkreśla ko
nieczność zorganizow ania sze
ro k ie j w a lk i przeciw ko nad
zwycza jnym  zarządzeniom T ru 
mana. K o m ite t naw o łu je  do e- 
nergicznego zw alczania p rogra
m u wojennego, k tórego następ
stwem  jest o t n iżenie stopy ży
ciow ej ludności i akc ja  rep re 
syjna wobec obrońców  pokoju.

¡Partia kom unistyczna USA 
wzyw a rów nież do popieran ia 
s tra jku ją cych  ko le ja rzy  am ery
kańskich , k tó rych  nazywa „p ie r 
wszy m i o fia ra m i nadzw yczaj
nych zarządzeń T rum an a “ .

Wielki wiec 
w Londynie

(f) LO N D Y N  (PAP). W  ra tu 
szu londyńsk im  odby ł się potęż
ny wiec, zorganizowany przez 
Radę W a lk i o P okó j z C h inam i, 
p rzeciw ko ang lo -am erykańsk ie j 
po lityce  w o jenne j na D a lek im  
Wschodzie.

Uchwalona na w iecu rezolu - 
c ja  wyraża g łębokie niezadowo
len ie  z powodu stanow iska de
legac ji b ry ty js k ie j w O NZ, k tó 
ra poparła rezo lucję  am erykań - 
ską, oskarżającą C h iny o „a g re 
s ją ".

36 wytopów stali więcej uzyskali stalownicy 
huty „Pokój“ podnosząc wytrzymałość 

sklepienia pieca martenowskiego

100 lys. włókniarzy we współzawodnictwie 
o tytuł najlepszego zakładu przemysłu

włókienniczego

Spółdzielnie produkcyjne woj.olsztyńskiego 
przystępują do podziału dochodów

100 tys. ton nasion siewnych zbóż otrzyma 
rolnictwo na zasiewy wiosenne

Dzięki zastosowaniu doświadczeń 
radzieckich robotnicy PGR uzyskują 

poważne sukcesy produkcyjne
w ysiew u nawozów sztucznych 1 kraczające w  n iek tó rych  u p ra - 
oraz siewu roś lin  w  PGR K a - wach o 60 oroc. p lony innych  
pustowo uzyska ł p lony prze- I P G R -ów .

List francuskiego K o m ite tu  
O brońców  P o k o ju  do bo jow ników  

o pokó j w N iem czech  
Dokerzy francuscy odmawiają wyładunku 

broni i amunicji amerykańskiej 
(f) P A R Y Ż  (PAP). — We

ONZ winna niezwłocznie położyć kres 
agresywnym aktom USA przeciwko Chinom

Delegat ZSRR składa w Komisji Politycznej projekt rezolucji 
potępiającej rząd Stanów Zjednoczonych

(f) NOW Y JORK (PAP). — We wtorek Komisja Polity
czna Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
wznowiła rozpatrywanie skargi Związku Radzieckiego na 
agresję Stanów Zjednoczonych, przeciwko Chińskiej Re
publice Ludowej.

Na wstępie przewodniczący 
K o m is ji U rdaneta  og łosił depe
szę m in is tra  spraw  zagranicz
nych C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo 
w e j Czou E n-Ia i, zaw iera jącą 
pro test p rzeciw ko m anew row i 
S tanów  Z jednoczonych, w w y 
n ik u  którego K om is ja  P o lity 
czna w znow iła  debaty nad tym  
punktem  porządku dziennego 
nieoczekiwanie, un iem oż liw ia jąc  
p rzedstaw ic ie low i ch ińskiem u 
przybycie  do Nowego Jo rku  - i 
wzięcie udzia łu  w  dyskusji. M i
n is te r Czou E n -la i dom agał się, 
aby jego depesza oraz przem ó
w ien ie  przedstaw icie la  chińskie 
go Wu Hsiu -  czuana, którego 
nie  m ógł on w yg łos ić  w  K o m i
sji, zosta ły obecnie odczytane na 
posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j 
i rozdane ja ko  dokum enty  O r
gan izacji N arodów  Z jednoczo
nych.

U rdaneta zaproponował, aby 
przem ów ienie W u Hsiu-czuana 
zostało rozdane ja ko  dokum ent 
ONZ, bez odczytania na posie
dzeniu K om is ji.

S p rze c iw ił się tem u delegat 
P o lsk i d r  Suchy, k tó ry  zażądał 
odczytania tekstu  przem ów ie
nia W u Hsiu-czuana.

D r. Suchego popa rli przedsta
w ic ie le  Z w iązku  Radzieckiego i 
U k ra in y . Jednakże K om is ja  39 
głosam i przy  19 w strzym u jących  
się poparła  decyzję p rzew odn i
czącego.

Z ko le i przedstaw ic ie l Z w ią z 
ku  Radzieckiego, C arapk in  zło
ży ł ośw iadczenie w  spraw ie skar 
g i na pogwałcenie gran ic  po
w ie trznych  Chin, przez s iły  lo t
nicze U SA oraz na bom bardo
w anie  i  os trze liw an ie  przez n ie . 
te ry to r iu m  chińskiego.

C arapk in  p rzypom nia ł, że 
Zw iązek Radziecki z łożył ska r
gę w  im ie n iu  C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludo w e j w  Radzie Bez
pieczeństwa, gdzie b lok  anglo- 
am erykańsk i p rze c iw s ta w ił się 
je j rozpatrzen iu, n ie  dopuszcza
jąc  przedstaw ic ie la  Ch in i un ie
m o ż liw ił uchw a len ie rezo luc ji 
radz ieck ie j, w  m yśl k tó re j Ra
da Bezpieczeństwa w inna  była 
potępić agresywne a k ty  S tanów 
Zjednoczonych.

Naruszanie te ry to r iu m  ch iń 
skiego oraz okupacja T a iw a - 
nu —  ciągnął da le j C a rapk in  
—  są ogn iw am i jednego łańcu
cha i św iadczą o planach S ta
nów  Zjednoczonych rozszerze
nia  agresji na C h iny. K o ła  rzą 
dzące U S A  pow tarza ją  agre
sywne a k ty  dokonane przez im 
p e ria lis tó w  japońsk ich  i w y k a 
zu ją  ich ekspansywne tenden
cje. Porów nanie  jes t w ręcz zdu
m iewające. Podobnie ja k  Ja 
pończycy, im p e ria liśc i am ery
kańscy zaczęli od in w a z ji i o- 
ku p a c ji T a iw anu. S tany Z jed 
noczone naśladują rów n ież im 
peria lis tyczne prow okac je  Ja 
pon ii w  M an dżu rii, a nawet 
stosują taką samą term inolog ię , 
nazyw ając te prow okac je  „ in 
cyden tam i“ .

W  im ie n iu  de legacji radziec
k ie j C a rapk in  zgłosił rezo lucję 
stw ierdza jącą, że Zgrom adze
n ie  Ogólne potępia bezprawne 
a k ty  rządu USA wobec Chin o- 
raz obarcza rząd am erykański

pe łn ią  odpow iedzialności za te 
ak ty , za szkody wyrządzone w  
w y n ik u  tych ak tów  C h ińskie j 
Republice Ludow ej oraz za 
wszelkie następstwa, do ja 
k ich  mogą one doprowadzić. 
Rezolucja zaleca również, aby 
Rada Bezpieczeństwa podjęła 
n iezw łocznie, zgodnie z art. 11 
p. 2 K a rty , w szelk ie k ro k i n ie 
odzowne do zapobieżenia bez
p ra w n ym  aktom  rządu USA, 
naruszającym  suwerenność Chin 
oraz w yrządza jącym  szkody 
C h ińsk ie j Republice Ludow e j i 
je j ludności cyw iln e j.

K uom in tangow iec Tsiang u - 
trzym yw a ł, .że oskarżenia Zw iąż 
ku  Radzieckiego są rzekomo 
„nieuzasadnione“ .

P rzedstaw ic ie l B ia ło ru sk ie j 
SRR Szwecow zdem askował 
k ła m liw ość  oświadczenia przed
s taw ic ie la  USA Austina , k tó ry  
zaprzeczał, że Stany Z jednoczo
ne dopuściły się agresji przeciw  
ko Chinom. Szwecow stw ie rdz ił, 
że B ia ło ruś popiera wniosek 
Z w iązku  Radzieckiego, domagają 
cego się, aby Rada Bezpieczeń
stwa podję ła k ro k i w  celu po
łożenia kresu agresyw nym  ak 
tom  USA w ym ierzonym  przeciw  
ko Chinom.

Przemówienie delegata 
Polski dr. Suchego

W toku dyskus ji obszerne prze 
m ów ien ie w yg łos ił delegat P o l
ski — d r Suchy. M ówca pod
k re ś lił,  że oskarżenia w ysun ię 
te przez Chińską R epub likę  Lu  
dową przeciw ko Stanom Z jedno 
czonym są zbyt poważne, aby 
można je  zbyć w  tak  b łahy  spo 
sób, ja k  us iłow a ł to uczynić de 
legat am erykański Austin . Do
niosłość prob lem u leży nie ty  i 
ko w  tym , iż jest on zw iązany 
z ja w ną  agresją USA przeciw ko 
C h ińsk ie j Republice Ludow ej, 
lecz rów nież w  tym , że agre
sja ta jest „p ie rw szym  k rok iem  
zm ierza jącym  do przyw rócen ia 
w ładzy sprzedajne j, zw yrodn ia  
łe j k l ik i  kuom in tangow sk ie j nad 
475-m ilionów ą ludnością Chin. a 
w  konsekw encji próbą p rzyw ró 
cenia panowania im p e ria lizm u  a 
m erykańskiego nad jedną czwar 
tą częścią ludności k u l i z iem 
s k ie j“ .

D r Suchy ośw iadczył, że agre
sja USA przeciw ko Chinom  Ludo 
w y m  n ie  wym aga lepszych dowo 
dów niż o fic ja ln e  potw ierdzen ie 
przez T rum ana fa k tu  okupac ji 
T a iw anu oraz zam iaru przesz
kodzenia Chinom  Ludow ym  si
łą zb ro jną w  odzyskaniu te j w y 
spy.

W skazując na niezaprzeczalny 
fak t, że akcja  przeciw ko T a iw a- 
now i została podjęta jeszcze 
przed n ie legalną decyzją Rady 
Bezpieczeństwa w  spraw ie K o 
re i, delegat po lsk i przypom nia ł, 
że T rum an  i A us tin  przyznali, iż 
w  Chinach trw a  stan w o jn y  do
m ow ej i że w  konsekw encji in 
te rw encja  USA stanow i św ia 
dome pogwałcenie a r ty k u łu  d ru  
gieso punk tu  siódmego K a rty  
ONZ. k tó ra  zabrania w yraźn ie  
tego rodzaju in te rw e nc ji. D r Su
chy podkreś lił, że in te rw e nc ja  ta 
w  fo rm ie  jednostronne j, nielega! 
ne j i a rb itra ln e j a k c ji USA jest

jeszcze jednym  dowodem agre
s ji am erykańsk ie j przeciw ko C hi 
nom Ludow ym .

Po om ów ieniu dalszych ak tów  
agresji USA przeciw ko Chinom  
ja k  bom bardow anie te ry to r iu m  
chińskiego i blokada, delegat 
po lski zażądał po tępien ia te j 
akc ji USA przez ONZ „n ie  ty lk o  
z uwagi na je j ba rbarzyńsk i i  
zbrodniczy charakter, lecz ró w 
nież dlatego, że niepotępien ie 
je j zachęci S tany Zjednoczone 
do kon tynuow an ia  trw a jących  
od la t i gorączkowo dziś pona
w ianych prób zdobycia hegemo
n ii nad ca łym i C h inam i“

P lany USA są częścią zadania, 
jakiego pod ją ł się im p e ria lizm  
am erykański, a m ianow ic ie  
zmiażdżenia ruchu narodowo
wyzwoleńczego w  A z ji. Tak w ięc 
Stany Zjednoczone dążą do po
parcia ko lon ia lne j w ładzy A n 
g lików  i F rancuzów w  A z ji oraz 
do zniszczenia C h ińsk ie j Repu
b lik i Ludowej. Koła rządzące 
USA sądzą, że po p rzyw rócen iu  
w ładzy Czang Kai-szeka uzy
skają o lb rzym ią  bazę strateg icz
ną dla p ro jek tow ane j przez n ich 
„w o jn y  p re w e ncy jn e j“  p rzec iw 
ko Zw iązkow i Radzieckiem u, 
„ k tó ra ’ przynieść ma rea lizację 
ich am b ic ji zdobycia hegem onii 
św ia tow e j“ .

D r Suchy p rze c iw s ta w ił stano
w isku  Stanów Zjednoczonych 
stanow isko C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j, k tó ra , zgodnie ze swą 
zdecydowaną p o lityką  obrony 
pokoju, dąży energicznie do o - 
siągnięcia spraw ied liw ego i  
szybkiego uregu low an ia p rob le 
m ów dalekowschodnich. C h ińsk i 
rząd ludow y, podając do w iado
mości O rgan izacji Narodów  „Z je
dnoczonych fa k ty  świadczące o 
agresji S tanów Zjednoczonych, 
„odda ł w ie lką  i doniosłą usługę 
spraw ie poko ju  powszechnego“ .

W zakończeniu d r Suchy w e
zwał O rganizację Narodów  Z je 
dnoczonych do potępien ia agre
s ji S tanów Zjednoczonych oraz 
do podjęcia na tychm iastow ych 
kroków , m ających na celu w y 
cofanie wszystk ich s ił zbro jnych  
USA z Ta iw anu i innych te ry 
to r ió w  należących do Chin.

R A D I O
P IĄ T E K  9 L U T E G O

P rogram  I  na fa li 1322 m .

P rogram  dn ia  6.00, 15.25, na ju tro  
23.10, S ygnał czasu 5.13, 11.57 W ia 
domości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n astyka  6.50.

5.10 P oczątek au d y c ji, 5.20 K on
cert d la św ia ta  pracy , 5.58 S tan po
gody, 6.05 Polska pieśń m asowa, 6.10 
Wszechnica R adiow a, 7.00, 8.05 M u 
zyka , 8.55 A ud. dla k l. V —-V II — 
,,M a zu r i O Derek w  po lskiej m uzyce  
s krzyp co w ej“ , .9.20 M u zy k a  i a k tu a l
ności, 9.50 „ P a ten t A  V “  — frag m . 
pow. Łag ina , 10.10 A ud. dla przed 
szkoli, 10.30 M u zy k a  taneczna, 10.50 
In fo rm a c je , 10.55 A ud. dla k l. I —I I  
—„ B a jk a  o w czora jszym  d n iu “ , 11.15 
K oncert solistów, 11.50 Głos m ają  
ko b ie ty , 12.15 Sonata G -d u r  M ozar
ta. 12.30 Aud. dla wsi, 12.55 M e lod ie  
ludow e, 13.25 P rzerw a , 15.30 
A ud. dla św ie tlic  dziec ięcych , 15.50 
M u zy k a , 16.20 Pogadanka dla k u r 
sów p a rty jn y c h  I-g o  stopnia w  m ie 
ście z c yk lu : „B u d u je m y  podstaw y  
socja lizm u“ , 16.40 K om pozyto r T y 
godnia — M ieczysław  K arło w ic z ,
17.00 L e k c ja  ję zy k a  rosyjskiego, 
17.20 Z  k ra ju  i ze św iata , 18.00 „J ak  
hartow a ła  się s ta l“ — ode. pow. O -  
śtrowskiego, 18.20 M u zy k a  ludow a, 
18.45 A ud. dla wsi, 19.00 A rcydzie ła  
m uzyczne są dla w szystkich , 19.3« 
M u zy k a , 19.40 Aud. dla m łodzieży, 
20.30 K o n cert sym fon iczny , 21.30 Po
ro zm aw ia jm y , 21.35 Polska pieśń  
m asowa, 21.40 W szechnica R ad iow a,
22.00 S tan  pogody, 22.02 M oza ika  m u 
zyczna, 22.37 M u zy k a  k am e ra ln a , 
23.17 H y m n  i koniec a u d y c ji.„Sow ieckoje Iskustw o“

o po lsk ie j k a ry k a tu rze
(f) M O S K W A  (PAP). Czasopi

smo „Sow iecko je  Iskus tw o “  po- 
| św ięc iło  całą ko lum nę walce ar 
tystów  -  p las tyków  różnych k ra 
jó w  o pokój. Na czołowym  m ie j 
scu te j ko lu m n y  pism o zam ieści
ło  recenzję o A lb um ie  K a ry k a 
tu ry  P o lityczne j w ydanym  n ie 

dawno w  Polsce. W a lbum ie tym  
— pisze au tor recenzji — zebra
ne zostały dz ies ią tk i prac, k tó re  
świadczą, że a rtyśc i polscy ż y 
wo reagu ją na w szystkie w yd a 
rzenia życia m iędzynarodowego 
i  wewnętrznego.

D ziś w  W arszenvie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) 
c z w a rte k  8.2 i  p ią te k  9.2 — S p ry tn a  
w d ó w k a "  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksa ) 16) 
c z w a rte k  8.2 i p ią te k  9.2 — „P ie ją  
k o g u ty "  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — c z w a r te k  8.2 i  p ią te k  9.2 
„S z c z ę ś c ie "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  ( P u ła w s k a  39) — 
-  c z w a rte k  8.2 -  „M o ra ln o ś ć
p a n i D u ls k ie j"  — godz. 19, p ią te k
9.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — c z w a r te k  8.2 i p ią te k  
9 2 — „ R o z b it k i"  — godz. 19. 

’ t e a t r  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a r te k  8.2 — ..W o d e w il W a rsza w 
s k i "  — godz. 19.15, p ią te k  8.2 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) -  c z w a r
te k 1 8.2 i  p ią te k  9.2 — „Z a  ty c h , co 
na m o rz u "  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  -  (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a rte k  8.2 l  p ią te k
9.2 — „ z w y k ła  s p ra w a "  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  -
(S zw edzka  2-4) — c z w a rte k  8.2 t 
p ią te k  9.2 — „ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19.

T E A T R  NO W E.) W A R S Z A W Y  -  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a r te k  8.2 t 
p ią te k  9.2 -  „Z a c z y n a  się N o w y  
R o k "  — godz. 15,15, — „C z ło w ie k  i  
m a s z y n y "  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R "  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — c z w a r te k  8.2 
i p ią te k  9.2 — „ T r z y  p om a ra ń c z e “ — 
godz. 17.

T E A T R  L A L F .K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — c z w a r
te k  8.2 — „P a n  D rop s  i Jego t ru p o "
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , p ią te k
9.2 — n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
c z w a rte k  8.2 -  „S tra s z n y  D w ó r "  -  
p ią te k  9.2 — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y
— godz. 19.

K I N A
MOSKWA (P u ław ska  19) — czw at 

tek  8.2 — „P ie rw szy  s tart"  — prod. 
polska — dozw. od 7 ła t — godz. 16, 
18.30, 21.

PRAHA (Jagiellońska 24-26) —
czw artek  8.2 — „P ierw szy  s ta rt"  — 
prod. polska — dozw. od 7 lat — 
godz. 16, 13.30, 21.

P A L L A D IU M  (K n iew sklego  9) -  
czw a rte k  8.2 — „Spisek b a n k ru tó w "

p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
—  G a d y  16 30  18. 45 , 21 .

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -
c z w a r te k  8.2 -  „P a n c e rn ik  .P o tio m -
i.i...“  _  p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

s t o l i c a  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
8.2 — „Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h “ — o rod
ra d z ie c k a  — dozw . od 8 la t  — godz 
16, 18, 20. “

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a r te k  8.2 -  „P ie rw s z y  s t l r t "  -  
p ro d . p o lska  — dozw . od  7 la t -  — 
godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  8.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w "  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
— godz. 16, 18.15, 20.30.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r
te k  8.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro 
g ę "  — p rod . w ę g ie rs k a  — dozw . od 
14 la t  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — czw a r 
te k  8.2 — „U p a d e k  B e r l in a "  — se
r ia  I I  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a r te k  8.2
— „M o n g o lia  w  o g n iu “  — p ro d . ra 
d z ie c k a  -  dozw . od  12 la t — godz. 
16, 18.30, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
c z w a rte k  8.2 — „O p o w ie ś ć  le ś n a " — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 14, 16, 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń có w  1) — c z w a r
te k  8.2 — „N o w a  C z e c h o s ło w a c ja "  — 
p ro d ; CSR — dozw . od  10 la t — 
godz. 17, 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E  W ystaw a  

czasowa: „o chron a  pom ników  k u l
tu ry "  Z b io ry  stale: S z tu k a  gotyc
ka. S ztuka zdobnicza S z tu k a  staro
żytna. M alars tw o  polskie M alarstw o  
rosyiskie O tw arte  codziennie z w y- 
la tk iem  po n iedziałków  i dni pośw ą. 
tecznych w godz. od 10 — 17 w nie
dziele od 10—19 __ _ _____

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ystaw a i B ra te rs tw o  B ton l A rm ii 
R ad zieckie j t L u d o w e g o  W ojska  
Polskiego W ystaw a I I :  W ie lka  So
c ja lis tyczna  R e w o lu c ja  P aździern i
kow a. W ystaw a U l U zb ro jen ie  i 
u m u n d u ro w a n ie  bistoryczne X I  — 
X X  w iek  P ark : B roń Sprzęt X V I I  
— X X  w tek  O tw a rte  codziennie  
p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  1 dnJ pośw ią - 
te c z n y c h  w godz 12—17.

M U Z E U M  K U L T U R  LU D O W Y C H  
(M ło c in y ). Stała w ystaw a: „Polski 
stró j ludow y. O tw arte  codziennie  
do zm ierzchu . D o jazd  autobusam i 
P K S .

P rogram  I I  na fa li 367 m.
P rogram  dn ia  6.45, 13.25, na ju tro  

23.55, S ygnał czasu, 5.13 W iadom o
ści 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n astyka  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 s ta n  po
g o d y . 6.15 Ś p ie w y  i ta l lc ®.„w ?J e r ”  
s k ie , 6.50 P ieśn i m a s o w e , 7.20 W sze
c h n ic a  R a d io w a , 7l4l’ , l 8i° 5
P rz e rw a  13.30 A u d . d la  k l .  I  — I I ,  
13 50 Muzyka. 14.20 P og ad a nka  z c y 
k lu -  „ P o z n a je m y  m o rze  i  w y b rz e 
ż e ", 14.30 A u d . d la  k l .  V —V II ,  14.50 
M u z y k a , 15.20 A u d . o ś w ia to w a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.5« 
M u z y k a  fra n c u s k a , 16.20 D z ie n n 1B 
w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a , 16.55 ży
c ie  k u ltu ra ln e  W a rs z a w y , 17.15 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y , 17.45 F e lie to n ,
18.00 A rie  operow e, 18.20 Glos m ają  
kob iety , 18.35 K oncert popu larny .
19.00 W szechnica R ad iow a, 19.20 
K oncert pod d yr. T a rs k ie g o , 20.30 
K oncert m asow y, 21.15 A ud. oświa
tow a, 21.30 M u zy k a  i aktualności,
22.00 „M elod ia  dwóch św ia tów " — 
fe lie ton  s l.-m uz. 22.15 M u zy k a , 23.10 
M u zy k a  fo rtep iano w a, 24.02 H y m n  i 
koniec a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K om ite t C en tra ln y  
P olsk ie j Z iednoczonej p a rtu  

R obotniczej 
R edaguje K om ite t 

N ak ład em  R S. W . „P rasa” 
R edakcja:

W arszaw a, Dom Słowa  
Polskiego. Plac K azim ierza  

W ielk ieg o  (przy  ul M iedzian ej) 
Telefony: R e d a k to r Naczelny  
8-22-60 Zastępca  R edaktora  N a
czelnego 8-33-28 S ekre tarz  Re
d a k c ji 8-02-29 D zia ł propagandy  
8 08-89 D ziai p a r ty jn y  7-34-30. 
D zia ł k ra jo w y  8-65-24. Dział 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D zia ł eko
nom iczny 7-34-10 D ział k u ltu 
ra ln y  8-65-25 D zia ł listów  
i In te rw e n c ji 8-65-23. Dział 

m ie jsk i 8.71-32.
C en tra la : 1-01-21 7-01-22 8-51-04 

8-57-62 8-82-28
Telefony nocne: R edaktor noc
ny 8-57-62. R edaktor technicz
ny 7.01-21 S e k re ta ria t B-82-28 
P ren um era ta  1 ko lp ortaż  PPK  
..Ruch" O ddział w W arszaw ie  
ul S rebrna 12. cen tra la  te le

foniczna 804-20. 22. 23. 30 
W p łaty  na p renum eratę  pocz
tową p rz y jm u ją  wszystkie  
U rzędy Pocztow o-Tefekom um - 
kacy jń e  oraz kasy P P K  „R uch"  
w W arszaw ie  przy  ul « rebrne ;

16 I P lac 3-ch K rzy zy  16- 
P ren um erata  m iesięczna w kra - 
lu 4 zł. 50 gr prenum erata  
zbiorow a od 10 egz na leden  
adres, p a rty jn a  2 zł 25 gr., za

graniczna 9 — zł 
K onto  P K O  — N r  1-14008. 

Przy zgłoszeniu prenum era ty  
należy podać do kład ny  1 czy

te ln y  adres.
4 cnrprrtstraota W arszaw a, ul- 

K niew sklego  9, te l. 8-29-84. 
B iuro  R eklam  i Ogtoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra ficzn e  1 W ydaw n  

Dorn Słowa Polskiego.
3 2-B-11241
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W  całym kraje odbywają się wybory 
delegatek na Ogólnopolski Kongres

Ligi Kobiel
Zobowiązania kobiet dla uczczenia Kongresu

¡Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet. W kraju rozpoczęły się 
już zebrania, poświęcone wyborom delegatek i podsumo
waniu dotychczasowej działalności terenowych organizacji 
Ligi Kobiet. Na wszystkich zebraniach podejmowane są 
«obowiązania uczczenia czynem Kongresu oraz Międzyna
rodowego Dnia Kobiet.

Na m asowym  zebraniu w  dn iu  
ł  bm . w  zakładach im . M a rc i
na Kasprzaka w sto licy  w y b ra 
no na konferencję  dz ie ln icową 
L ig i K ob ie t p rzedstaw ic ie lk i za
łog i kobiecej tych zakładów.

Z a trudn ione  w  zakładach ko 
b ie ty  pow zię ły konkre tne  zobo
w iązan ia  p rodukcy jne  dla  ucz
czenia swego święta.

Na zebraniu załogi W roc ław 
sk ich  Z akładów  Przem ysłu O -

dzieżowego 17 zespołów produk 
cy jnych  podję ło zobowiązania 
przepracowania łącznie do dn ia 
8 m arca br. 72 roboczodniówek 
na zaoszczędzonym surowcu o- 
raz przeszkolenia 25 robo tn ic  na 
kw a lifiko w a n e  m aszyn ia rk i.

W szystkie  taśm y stanęły do 
w a lk i o podniesienie jakości, zo
bow iązując się produkować 100 
proc. tow a ru  najwyższego ga
tunku .

W artość doda tkow e j p ro du k
c ji obuw ia, do k tó re j zobow ią
zały się robotn ice  z Pe-Pe-G e w  
G rudziądzu, w ynosi 333 tys. zł. 
W  szw aln i kob ie ty  w ykonyw ać 
będą do 8 m arca br. dziennie o 
50 par różnych części obuw ia 
w ięcej. Robotnice Pe-Pe-Ge 
w ezw ały do podjęcia podobnych 
zobowiązań załogi kobiece wszy 
s tk ich  zakładów  pracy G rudz ią 
dza.

Podobne zobow iązania pod ję
ły  kob ie ty  zakładów  T - l  oraz 
zakładów  a r ty k u łó w  technicz
nych i  sprzętu przeciw pożaro
wego w  W arszawie.

ZMP-owskie „brygady szturmowe44 
w walce o wykonanie zadań 

produkcyjnych
Osiągnięcie produkcyjne młodzieży w Nowej Hucie

<D M łodzież .robotnicza w  
Walce o w ykonan ie  i  p rzekro 
czenie s w o i*  zadań p ro d u k c y j
nych przystąp iła  do organizo
w an ia  spośród wysoko k w a lif i
kow anych  m łodzieżowców „b ry 
gad szturm ow ych“ . B rygady 
szturm ow e k ie row ane są na ta 
k ie  od c in k i pracy, na k tó rych  
pow sta ło  niebezpieczeństwo tzw. 
„w ąsk iego  ga rd ła“  p ro du kc ji.

W  zakładach p racy w o j. łódz
k iego dzia ła ju ż  24 Z M P -o w - 
sk ich  b rygad  szturm ow ych, k tó 
re  p rzodu ją  w  walce o przed
te rm in ow e  w ykonyw an ie  p la 
nó w  p ro du kcy jnych  i m a ją  już  
za sobą poważne sukcesy. Tak 
np. w  Tom aszowskich Z a k ła 
dach W łók ien  Sztucznych b ry 

gada szturm ow a Zdzis ława Ję
drzejczaka skróc iła  czas rem on
tu  maszyn z 900 do 300 godzin. 
W  p io trk o w s k ie j hucie szkła 
„F e n iks “  brygada szturm owa 
Józefa P ie jk i z likw id o w a ła  n ie 
bezpieczeństwo „w ąskiego ga r
d ła “  przez w ysokie podniesienie 
w yda jności p racy przy p ro d u k 
c ji butelek.

Podobne w y n ik i osiągają b ry 
gady szturm owe zakładów  p ra 
cy w o j. krakowskiego,

W Poznaniu p ierwsza brygada 
szturm ow a pow sta ła  w  Z a k ła 
dach im. S talina.

W  d ługookresow ym  w spó ł
zaw odnic tw ie  pracy w  Now ej 
Hucie bierze udz ia ł oko ło 90 
proc. m łodzieży, re k ru tu ją ce j

się z brygad  ZM P. O rganiza
cja i  m etody zespołowej pracy 
oraz zapał i entuzjazm , z ja k im  
junacy bu du ją  osiedle ro b o tn i
cze, da ją  w spaniałe rezu lta ty .

We w spó łzaw odn ictw ie  ze
spo łow ym  brygady Z M P -o w 
skie osiągają przecię tn ie 200 
proc. norm y.

W  styczniu br. zorganizowa
nych zostało 15 now ych Z M P - 
ow skich brygad p rodukcy jnych . 
Na czoło ich  wysunę ła się b ry 
gada pom ocn ików  m ura rsk ich  
E dw arda Sam ulczyka, k tó ra  
osiągnęła osta tn io p rzy  budow ie  
jednego z b lokó w  m ieszka l
nych, przeznaczonego dla  ro b o t
n ik ó w  N ow ej H u ty  i  ich  rodz in  
— 660 proc. norm y.

S port

Zakończenie IX  akademickich
mistrzostw świata

zimowych

P O IA N A  S T A L IN  (te l. w l.). — Dziś  
•w ostatn im  dn iu  I X  akad em ick ich  
zim ow ych  m istrzostw  św iata  roze
grano bieg na 30 km  oraz o tw arty  
k o n ku rs  skoków. Zaw o dy rozegra
no  w  n iesprzy ja jących  w arunkach  
atm o sferyczn ych , gdyż z powodu  
du że j fa li c iep ła śnieg s ta ja ł i m ie j
scam i ukaza ła  się na po w ie rzch n i
tra w a .

W  biegu na 30 km  startow ało  207 
zaw o d n ikó w , w  tym  6 rep rezen tan 
tó w  Z w ią zk u  R adzieckiego. K o n k u 
re n c ję  w y g ra ł zdecydow anie  O lia -  
szew (ZS R R ) w  czasie 1:56,42 przed  
M oniszew em  (ZS R R ) i;56,58 i T e re n 
tie w e m  (ZS R R ) l;57,41. P o lak K u b in  
aa ją ł 24 m iejsce z czasem 2:19,15.

W  o tw a rty m  konkurs ie  skoków  
z w y c ię ży ł F in la n d czy k  V a in io  — 
no ta  341, skoki 69 i 68.5 m. D ru g ie  
m iejsce  z a ją ł K nappe  (N R D ) — no
ta  310, skoki 69, 62 m. T rz e c i — K a r -  
honen (F in .) — nota 299. sko k i 63
i  56,5 m . 4) L eon hard t (N R D ) — no
ta  298, skok i 59 i 60 m . 5) Fross 
(P o l.) — nota 292, skok i 61 i 59 m. 
6) C hroust (CSR) — nota 285,5, skok i 
6S, 59 m.

W ieczorem  po zaw odach uczest
n ic y  ze b ra li się na stadionie, gdzie  
n d b y ło  się uroczyste zam kn ięcie  
tg rzysk . D o zebranych  p rzem ó w ił 
przew odniczący  k o m ite tu  organ iza- 

R̂ u -iic > a po n im  p rzew od- 
#5fnrf'J2lAM ^ dzynaroclow eSo Z w ią zk u  
f i u  G r°h m a n , ktćfry po dkre -
ilk -a  ńro,* 1,. ' i k lad  ig rzy s k  w  w a lkę , 

P °st<SP°wa m łodzież  
»w iata  w  obronie  poko ju .

N a zakończenie uroczystości roz
dano zw ycięzcom  nagrody in d y w i
du a ln e  i  zespołowe. y  y

Ogłoszono dzisiaj o fic ja ln ą  k la s y 
f ik a c ję  w  k o m b in a c ji a lp e jsk ie j 
m ężczyzn  i  kob iet. Jak  ju ż  podaw a
liś m y  w czora j, m is trzam i w  te j k o n 
k u re n c ji zostali D ziedzic  (P o l.) i  M o -  
serova (CSR).

W y n ik i k o m b in ac ji a lp e js k ie j m ęż

czyzn: 1) D ziedzic  — 1,37 p k t. 2) 
B ara  (R um .) — 4,10. 3) R oj (P o l.) —  
4,53. 6) S am ek-G ąsien ica (Pol.) —
9.48. Dalsze lo k a ty  P o laków : 8) J. M a  
rusarz — 9,91, 9) Pop ie luch — 10,20, 
13' C zern iak  — 12,16 i  N a o rn ia k o w -  
ski — 16,91.

W y n ik i k o m b in ac ji a lp e js k ie j ko 

b iet: 1) M oserova (CSR) — 2,51 p k t., 
2) P arm oya (CSR) — 12.94, 3) K o d e l-  
ska (Pol.) — 16,49, 4) K o w a lska  (Pol.) 
— 16,95, 5) G rocholska (P o l.) — 18.93, 
6) S zendredy (W ęg ry ) — 19,12. D a l
sze lo k a ty  P o lek: 9) B aków na — 
34,48, 11) s tep kó w n a  — 45,i3 , 12) B u -  
jaków.na — 46,79.

Trzeci dzień hokejowych mistrzostw 
zrzeszeń sportowych

K A T O W IC E  (te l. w ł.). W  d n iu  dzi 
siejszym  spo tka ły  się d ru ży n y , k tó 
re  p rzegra ły  sw oje pierw sze spotka
n ia. W  p ierw szym  m eczu A Z S  po
konał po d ram atyczn ym  przebiegu  
g ry  S pó jn ię  8:6 (4:1, 2:0, 2:5). W  o- 
s ta tn ie j te rc ji S pó jn ia  w y ió w n s ła , 
a p rzy  stanic 6:7 dla A ZS  n ie  w y 
korzys ta ła  rz u tu  karnego.

D ru g ie  spotkanie  G w a rd ia  — S ta l 
zakończyło  się zw ycięstw em  G w a r
d ii 7:6 po dogryw ce (1:3, 2:0, 3:3, 
1:0). B y ł to n a jb a rd z ie j em ocjonu
ją c y  m ecz w  dotychczasowych roz
g ryw kach . D ecydująca o zw ycięst
w ie  G w a rd ii b ra m k a  padła  w  17 
m in . d o g ryw ki.

1000 uczniów szkół podstawowych 
w Zimowych Igrzyskach Harcerskich

W  dn. 8, 9 i  10 lu tego  b r. odbę
dą s ię 'w  S zk la rsk ie j P orębie  Z im o 
w e Ig rzy s k a  H arcersk ie .

M in is ters tw o  O św iaty  doceniając  
znaczenie Z im o w y ch  Ig rzy s k  dla  

rozw o ju  sportu szkolnego, w y ra z iło  
zgodę na zw o ln ien ie  uczestn ików

Ig rz y s k  od za jęć  szko lnych na okres  
3 dnf.

W  Z im o w ych  Ig rzy s k ac h  H a rc e r
skich w eźm ie  u d z ia ł ok. 1000 ucz
n iów  szkół podstaw ow ych, w y ró ż 
n ia jących  się do brym i w y n ik a m i 
w  nauce t p rze ja w ia jąc y c h  żyw e  
za in teresow anie  sportem .

CWKS w I  Lidze pięściarskiej
D ecyz ją  G K K F  d rużyna  p ięściar

ska C W K S  — W arszaw a za liczo
na została do I  L ig i p ięściarskie j. 
M ecze, k tó re  rozegrał zespół w o j
skow ych w  I I  L id ze  będą un iew aż
nione.

W  z w ią zk u  ze zw o ln ien iem  się je 
dnego m iejsca w  I I  L idze , zo rgan i

zow an y będzie tu rn ie j do I I  L ig i 
w  k tó ry m  startow ać będą 4 zespo
ły : O W K S  K ra k ó w  spotka się ze 
S ta lą  S iem ianow ice  w  K ra k o w ie  i 
S ta l G rud ziądz z B u d o w la n y m i Je
len ia  G óra w  G rud ziądzu . Z w y c ię z 
cy tych  spotkań rozegrają  m ecz de 
cyd u jący  o w ejście  do I I  L ig i p ię 
ściarskiej.

O S erg iuszu  W a w i ło w ie
Zw iązek R adziecki żegnał 

swego w ie lk iego  uczonego, Ser
giusza W aw iłow a  uroczyście i 
serdecznie żałobą w szystk ich  
swych obyw a te li i gorącym  
wspom nieniem  jego w ie lk ic h  
zasług. Is to tn ie  Sergiusz W a w i- 
low  dobrze zasłużył się Z w iąz
kow i R adzieckiem u i  nauce 
całego św iata.

Co jes t na jba rdz ie j znamienne 
w jego dzia ła lności naukow ej i 
społecznej, to  je j wszechstron
ność. W aw iłow  b y ł w ie lk im  f i 
zykiem  eksperym entatorem , k tó  
rego prace w  dziedzin ie  o p ty k i 
będą długo ży ły  w  h is to r ii na uk i 
radzieck ie j i  w  h is to r ii na uk i ca
łego św iata. W iedzia ł on ja k  po
wiązać naukę z życiem, s prace 
jego i jego uczniów w  In s ty tu 
cie, k tó ry m  k ie row a ł, p rzyczy
n iły  się do rozw o ju  przem ysłu 
w  Z w iązku  Radzieckim  i do 
zw iązania go z nauką. O ptyka, a 
w  szczególności optyka m oleku
la rna, z jaw iska  lum inescencji, 
to ukochana dziedzina pracy 
Sergiusza W aw iłow a. P raw do
podobnie to zam iłow an ie  do op
ty k i zaczęło się ju ż  podczas 
s tud iów  un iw ersyteck ich , gdy 
s łucha ł w y k ła d ó w  w ie lk iego  f i 
zyka rosy jsk iego — Lebiediew a, 
k tó ry . o k ry ł chw ałą  fizykę  ro 
syjską przez swe w iekopom ne 
odkryc ie  ciśn ien ia św iatła .

W a w iło w  b y ł n ie  ty lk o  f iz y 
kiem . B y ł on w ie lk im  h is to ry 
k iem  nauk i, cz łow iek iem  o sze
rok ich  poglądach i  o g łębokim  
zrozum ien iu h is to r ii rozw o ju  f i 
zyki. Jego p ióra  jes t piękna 
książka o N ew ton ie  oraz św ie t
ny wstęp do newtonowskiego 
w ydan ia o p ty k i w  języku  ro s y j
skim . G dy w  ro ku  1942 ca ły 
św ia t cyw ilizo w an y  uczcił 300- 
lecie urodzin  Newtona, nawet 
anglosaska prasa naukowa 
przyznała, że na jwspania lsze 
w yd aw n ic tw o  dzieł Newtona i  
najlepszy zb ió r a rty k u łó w  do ty 
czących N ew tona, ukazał się w  
Zw iązku Radzieckim .

Jest w ie le  innych , żyw o nap i
sanych książek popu larnych 
W aw iłow a. Sw oją pracą popu
la ryza to rską  W a w iło w  w ykazał, 
że praca w  te j dziedzin ie jest 
obow iązkiem  społecznym każde
go praw dziw ego naukowca.

W aw iłow  b y ł n ie ty lk o  w ie l
k im  fizyk ie m  i popu la ryza to 
rem , ale i św ie tnym  organ iza
torem  nauki. In s ty tu t im ien ia  
Lebiediewa, k tó ry m  w  M oskw ie 
k ie row a ł, za trudn ia  200 pracow 
n ików  naukow ych i  jest n a j
w iększym  i na jlepszym  In s ty tu 
tem  badawczym  na św iecie w 
dziedzin ie op tyk i. W aw iłow  sku
p ia ł w oko ło  siebie m łode ta len 
ty , w ychow a ł nową generację 
f iz y k ó w  radzieckich, uczył ich. 
że służąc nauce, służą swemu 
k ra jo w i i p rzyczyn ia ją  się do 
jego rozw o ju  technologicznego. 
Z jego pracow n i wyszło w ie lu  
w yb itnych  f iz y k ó w  m iędzy in 
nym i M andelsztam  i  Landsberg,

A le  i na tym  nie kończą się 
zasługi W aw iłow a. B y ł on ty 
pem uczonego, tak  rza d k im  na 
zachodzie, a ta k  częstym w

Z w iązku  Radzieckim , typem  u - 
czonego, k tórego Polska w ycho
wać sobie musi. Uczonego, k tó 
ry  w  pe łn i zdaje sobie sprawę, 
że działa lność naukowca nie 
może być oderwana od życia i 
od konkre tnych  panu jących sto
sunków  społecznych i że p o w in 
na służyć in teresom  mas pracu
jących. Jako Przewodniczący 
A kad em ii N auk ZSRR W a w i
ło w  za jm ow a ł się organizacją 
na uk i w ^całym  Z w iązku  Radzie
ck im  i  w spó łdz ia ła ł w  opraco
w an iu  g igantycznych planów, 
p rzy  pomocy k tó rych  człow iek 
radzieck i dąży do przeobrażenia 
przyrody.

Sergiusz W a w iło w  b y ł uczo
nym  — m arksistą . M am  przed 
sobą jeden z jego a rty k u łó w  o 
Len in ie , pracę, k tó ra  ukazała się 
w  „Usp iechach“  (Postępy N auk 
Fizycznych) w  roku  1949. W 
a rty k u le  tym  au to r poddaje k r y 
tyce idea listyczną fizykę  na za
chodzie, ana lizu je  idee zaw arte 
w  książce Lenina „M a te ria lizm  
i  e m p ir io k ry ty c y z m “  i  w y k a 
zuje ja k  m etody k ry tyczne  Le-

L e o p o ld  In fe ld
P ro feso r U n iw ers y te tu  

W arszaw skiego

nina można zastosować w  f iz y 
ce współczesnej. Z na jdu jem y 
tam  cytow ane słowa S ta lina : 
„N ie  m a rzeczy niepoznaw al
nych, są ty lk o  jeszcze niepozna- 
ne, k tó re  będą na drodze nauk i 
od k ry te  i .  poznane". W aw iłow  
przeciw staw ia  naciąganie fak tów  
fizycznych na zachodzie tw ó r
czej w spó łp racy uczonych ra 
dzieckich p rzy  budow ie szczę
śliw szej o jczyzny i społeczeń
stwa kom unistycznego. W zywa 
on uczonych do czujności, k r y 
ty k i i sa m o k ry tyk i by w yp len ić  
resztk i idea lizm u i  fa łszu wśród 
tych uczonych, k tó rz y  zbyt bez
k ry ty c z n ie  czyta ją  dzie ła nau
kow ców  zachodu. •

Podziw iać należy ilość zadań 
i prac, k tó re  W a w iło w  w  ciągu 
60 la t swego życia w ykona ł. Na
pisa ł on około 100 prac nauko
w ych, b y ł Przewodniczącym  A - 
kadem ii Nauk, Przew odniczą
cym  T ow arzystw a Krzew ien ia .

W iedzy, Przewodniczącym  K o - | 
m ite tu  K o o rd yn a c ji działa lności 
A kadem ii N auk poszczególnych 
re p u b lik  zw iązkow ych, b y ł na
czelnym  redaktorem  W ie lk ie j 
E ncyk loped ii R adzieckie j, D y 
rek to rem  In s ty tu tu  Fizycznego 
A kad em ii Nauk, cz łonkiem  Ra
dy Najwyższe j ZSRR, naczel
nym  redaktorem  „D o k ła d y  A - 
kadem ii N auk ZSRR“ . S w ym i 
w ypow iedz iam i i  a rty k u ła m i 
Sergiusz W aw iłow  b ra ł także 
a k ty w n y  udzia ł w  potężnej 
ogarn ia jące j cały. naród radziec 
k i walce o pokój.

Jeżeli tu ta j,  w  Polsce Ludow ej, 
m ów im y  o zasługach W a w iło 
wa, to  jeszcze o jednym  pow in  
n iśm y pam iętać: W aw iłow
przez całe życie b y ł w ie lk im  
p rzy jac ie lem  na u k i po lskie j.

W  W arszaw ie Z ak ład  F iz y k i 
D ośw iadczalne j U. W. k ie ro w a 
ny przez profesora P ieńkow 
skiego za jm ow a ł się rów n ież  za
gadn ien iam i lum inescenc ji; op
tyka  by ła  i  jest obecnie ró w 
nież g łów nym  przedm iotem  ba
dań tego Z akładu . Przed w o jną

(w  roku  1933 i  1935) W aw iłow  
b y ł d w u k ro tn ie  w  W arszaw ie 1 
w yg ło s ił p iękne w y k ła d y  w  In 
s ty tuc ie  F izyk i, k tó re  z en tu
zjazmem obecni p racow nicy Za
k ładu  jeszcze w spom inają. P ro
fesor P ieńkow ski opow iadał m i, 
że k ie d y  b y ł w  M oskw ie  podczas 
uroczystości 200-lecia A kad em ii 
N auk ZSRR, rozm a w ia ł z W a w i- 
łowem  i opow iadał mu o po
w o jennym  zniszczeniu naszych 
In s ty tu tó w , W aw iłow  odpow ie
dz ia ł p ro f. P ieńkow skiem u: „M y  
wam  pomożemy“ . Is to tn ie , w k ró t 
ce po ty m  A kadem ia  p rzys ła ła  
do P o lsk i spektrogra f kw a rcow y  
z m ik ro fo tom etrem . W odbudo
w ane j p racow n i pro f. P ieńkow 
skiego sub te lny ten przyrząd 
służy dz is ia j do prac nauko
w ych.

Wszyscy fiz y c y  polscy, c i k tó 
rzy  zna li Sergiusza W aw iłow a 
osobiście i  ci, k tó rzy  go zna li 
ty lk o  z lite ra tu ry , przyłącza ją 
się do żałoby, jaką  ok ry ła  f iz y 
kę radziecką i postępową fiz y 
kę całego św ia ta  śm ierć Ser
giusza W aw iłow a.

Prezent Píevena: plan Guderiana
K om u n ika t, ogłoszony po z a - , 

kończeniu w iz y ty  Plevena w  
W aszyngtonie, jes t aktem  bez-1 
w zględnej k a p itu la c ji szefa rzą
du francuskiego wobec żądań 
W aszyngtonu, godzących w  bez
pieczeństwo, w  honor, w  samą 
egzystencję F ranc ji.

Na czoło w ysuw a się sprawa 
odbudowy W ehrm achtu. T ru -  
m an zezw olił ła skaw ie  na w p ro 
wadzenie do kom un ika tu  
w zm iank i o ta k  zw anym  „p la 
nie  Schum ana“  i  o „a rm ii eu
ro p e js k ie j“ , to  je s t tych  zw ro 
tó w  s ty lis tycznych , p rzy k tó 
rych  pomocy rząd Plevena us i
ło w a ł zamaskować przed op i
n ią  francuską swą zgodę na po
staw ien ie  u g ran ic  A lz a c ji i L o 
ta ry n g ii dyszącego rządzą od
w etu  odrodzonego W ehrm achtu 
pod wodzą h itle ro w sk ich , gene
ra łów .

Nowa rola Kruppa
A m eryka ńsk i p lan  obecnego 

m in is tra  francuskiego — Schu
mana p rzew idu je , że ta k  zwa
na m iędzynarodow a władza 
R uhry , w  k tó re j F ranc ja  po
siada bodaj pozór przedstaw i
c ie lstw a, ma zostać zastąpiona 
przez tzw . adm in is trac ję  ponad
narodową w łada jącą  francusko- 
n icm ieck im  koncernem  s ta li i 
węgla.

A  k to  ma grać pierwsze 
skrzypce w  te j „ponadnarodo
w e j“  adm in is trac ji...

A le  o ty m  k o m u n ika t waszyng 
tońsk i nie m ów i. Już naza
ju trz  po zakończeniu rozmów' 
w  W aszyngtonie, prowadzonych 
przy udzia le radcy ambasady 
am erykańsk ie j w  Paryżu, B oh lc- 
na — zw o ln iony został z w ięz ie
nia jego znakom ity  krew ny, 
znany zbrodn iarz w o jenny, 
K ru p p  von Bohlen, k ró l arm at, 
s ta li i węgla w  Zagłęb iu R uhry, 
a w raz z n im  — członkow ie  za
rządu jego koncernu oraz k i lk u 
dziesięciu innych h itle ro w sk ich  
zbrodn iarzy w o jennych.

T ak w ięc K ru p p  von Bohlen, 
k tórem u A m eryka n ie  zw ró c ili 
w szystkie h u ty  i kopaln ie , kon
tro low ać będzie za pośredni
ctwem  przew idziane j planem  
Schumana tzw. w ładzy „ponad-

M ieczys law
narodow e j“ , w ydobycie  surow 
ców i  p rzem ysł h u tn iczy  zagłę
bia lo taryńskiego. In n i zbrod
niarze h itle row scy, wypuszcze
n i z w ięzień, zasilą k a d ry  odro
dzonego W ehrm achtu. N ie  moż
na w ą tp ić , że W ehrm acht ten 
będzie gotów  w  stosownej chw i 
l i  zapewnić p. K ru p p o w i von 
Boh len jeszcze pe łn ie jsze w ła 
danie bogactw am i A lz a c ji i  L o 
ta ryn g ii.

Armia neohitlerowska 
dwukrotnie większa od 

francuskiej
Jednocześnie z panem P leve- 

nem p rz y b y ł do S tanów  Z je d 
noczonych generał h itle ro w sk i. 
Hans G uderian, osta tn i szef 
sztabu K itie ra , ten sam Gude
ria n , którego czołgi w  ofensy
w ie  n iem ieck ie j, z A rdenów  
p a rły  w  roku  1944 na P aryż i 
b y ły b y  po b iły  arm ię  Eisenho
wera, gdyby nie pośpieszna od
siecz a rm ii radz ieck ie j.

Obecnie obaj genera łow ie spo
ty k a ją  się w  W aszyngtonie i 
E isenhower zaprasza h it le ro w 
skiego kolegę do swego sztabu.

G uderian jes t tam  persona 
grata. W  w yw iadz ie  op u b liko 
w anym  we w rześniu ubiegłego 
reku  przez „U S  News and 
W orld  R eport“ , (pismo zb liżo
ne do k ó ł D epartam entu  Stanu). 
G uderian s tw ie rd z ił, że jego 
koncepcje o rgan izacyjno -  w o j
skowe znalazły pełne uznanie 
T rum ana i generała B rad leya, i 
że jego m em oria ł w  te j spra
w ie  „ je s t rodzajem  b ib l i i  dla  
większości o fice rów  am erykań
sk ich".

A  co szanowny generał m ó
w ił o F ranc ji?  F ranc ja  ma w y 
staw ić 20 d y w iz ji — tw ie rd z i 
b y ły  szef sztabu h itle ro w s k ie 
go i jest, ja k  w idać, dobrze po
in fo rm ow a ny , bo tę w łaśnie cy
frę  podał p rem ie r P leven pięć 
m iesięcy późnie j, na kon fe ren 
c j i  prasow ej w  W aszyngtonie 
po rozm owach z T rum anem  
G uderian  dodał jednak, czego 
P leven nie  pow iedzia ł, że od ro -

B ib ro w s k i
dzony W ehrm acht m usi liczyć 
do 35 d y w iz ji,  to  je s t p raw ie  
dwa razy w ięcej, n iż arm ia 
francuska u  hipotetycznego 
szczytu swej s iły , a wszystko 
w skazuje na to, że G uderian 
cieszy się w  W aszyngtonie d u 
żym  posłuchem, w  odróżn ien iu  
od pana p rem iera  P levena, k tó 
rego rekom pensatą za b ra k  g ło 
su je s t w yostrzony słuch.

Konferencje faszystów 
w rocznicę puczu 

faszystów
K o m u n ik a t w aszyngtoński po

tw ie rdza zw ołan ie przez rząd 
francusk i do Paryża kon fe ren c ji 
w spraw ie tzw. „a rm ii eu rope j
s k ie j“ . K on fe renc ja  ta z począt
ku  planowana by ła  na 6 lu 
tego. Jaką obelgą, rzuconą w 
tw a rz  lu d o w i Paryża, je s t sam 
w yb ó r da ty, rocznicy puczu fa 
szystowskiego z roku  1934. Za
chęceni p rzyk ładem  H itle ra , je 
go w ie rn i uczniow ie faszyści 
francuscy p róbow a li 6 lutego 
1934 r. zagarnąć w ładzę, by za
kuć  w  ka jd a n y  faszyzmu na
ród francusk i. A le  lu d  F ra n c ji 
s ilny  w  je d n o lity m  froncie , 
z d ła w ił w  zarodku zamach 
śm ie rte lnych  w rogów  swej o j
czyzny.

Wobec powszechnego oburze
n ia  data ko n fe re n c ji została 
przełożona na 15 lu tego. M a ją  
w  n ie j uczestniczyć ja k o  rów no 
p ra w n i pa rtne rzy  h itle row scy  
generałow ie Speidel i  H eas in - 
ger. C i sami, z k tó ry m i kon fe 
ro w a ł we F ra n k fu rc ie  E isenho
w e r i  z k tó ry c h  p ierw szy ma 
stać się jego zastępcą.

„A rm ia  europejska“ , zgodnie 
z am erykańsk im  planem  agre
s ji stanow ić ma część składową 
„a rm ii a t la n ty c k ie j"  i  będzie 
podiegać dow ództw u a tla n ty c 
k iem u. Jest zatem rzeczą oczy
w istą , że żo łn ie rzam i fra n c u s k i
m i kom enderow ać będą h it le 
rowscy generałow ie, godni na 
stępcy S tue lpnag lów  i von C h o l- 
titzów , gau le ite rów  i  ka tó w  Pa
ryża.

W iadom ości z N iem iec zachód

n ich  donoszą rów nież, że w  w y
n ik u  rozm ów generałów  Speid la 
i Heusingera z ekspertam i a - 
m e ryka ńsk im i w  Petersbergu 
w  na jb liższym  ju ż  czasie w zd łuż 
Renu założonych zostanie 29 baz 
lo tn iczych , dok ładn ie  w  ty m  
samym m ie jscu, gdzie zainsta
lo w a ł je  H it le r  w  roku  1940!

Co mówi a o czym milczy 
komunikat?

K o m u n ik a t P leven -  T rem an  
przynosi zapewnienie, że rząd 
francu sk i będzie w ie rn ie  w y s łu 
g iw a ł się łupieżcom  am erykań
sk im  w  ich aw anturze koreań
sk ie j i w  prow okacjach prze
c iw  Ćhinom  Ludow ym : że bę
dzie kon tynuo w a ł „b ru d n ą  woj-r 
nę“  w  Indochinach, k tóra , we
d ług n ieporów nanych w  sw vm  
cyn izm ie  w ynurzeń samego 
Plevena na kon fe ren c ji praso
w e j w  W aszyngtonie, kosztowa
ła ju ż  F ranc ję  25 tysięcy is tn ień  
lu dzk ich  i  700 m ilia rd ó w  fra n 
ków .

K o m u n ika t przyrzeka F ra n c ji 
dalsze wzmożenie zbro jeń, k tó 
re m a ją  kosztować naród fra n 
cuski dodatkowo 740 m ilia rd ó w  
fra n k ó w ; k o m u n ika t p rzew idu 
je  b ra k  surowców , w zrost cen 
i in fla c ję , z jaw iska , k tó ry m  
n ieodm iennie tow arzyszy bezro
bocie i  nędza.

A  o czym k o m u n ika t m ilczy?
O tym , że ta zbrodnicza a n ty - 

narodowa p o lity k a  rządu P leve
na pcha F ranc ję  w  otch łań w o j
ny p rzeciw  zwycięzcom spod 
S ta ling radu , k tó rz y  oca lili F ra n 
cję, pcha naród francusk i pod 
komendę zbó jów  h itle ro w sk ich  
— c ięm iężycie li i  grabieżców  
F ranc ji.

K o m u n ik a t m ilczy  także o 
tym , że te n ikczem ne zam ysły 
obraża ją i  w y w o łu ją  bu n t m i
lionó w  Francuzów.

Żadna siła n ie  zmusi do ha
niebnego sam obójstwa narodu 
francuskiego, k tó ry  w ie rn y  
swym  w ie lk im  tradyc jom , 
w b re w  sw ym  dzis ie jszym  rząd 
com, w b rew  ich am erykań
sk im  p ro tek to rom  i h it le ro w 
sk im  sprzym ierzeńcom  — b ie 
rze coraz s iln ie jszy udzia ł w  
św ia tow ym  bo ju  o pokój.

K o n s u lta c ja

czym polega walka o obniżenie 
kosztów własnych produkcji

W  odpowiedzi na zapytania czytelników zamiesz
czamy poniżej artykuł, wyjaśniający podstawy na
szej walki o obniżenie kosztów własnych produkcji.

Plan 6- le tn i s taw ia przed ca
łą  naszą gospodarką narodową 
bardzo ważne zadania w  zakre- 
sle Podniesienia w ydajności 
ETf,cy 1 obniżenia kosztów w ła 
snych p ro du kc ji.

n u ^ fi ' le t n w  W ykonyw a n ia  p la nu  6 le tn iego m usim y osiasnać 
następującą m in im a lną  S  
kosztow w łasnych p ro d u kc ji: w  
przem yśle socja lis tycznym  — 17
proc., w  budow n ic tw ie  _ 26
proc., w  państwowych gospo
darstw ach ro lnych 30 proc., 
w  k o le jn ic tw ie  — 17 proc., w  
uspołecznionym  hand lu  15
proc. itd .

W  sum ie obniżka kosztow 
w łasnych p ro du kc ji pow inna w 
ciągu sześciolecia przynieść 0- 
ko ło  90 m ilia rd ó w  zło tych aku 
m u la c ji, a w ięc b lisko  połowę 
całości nakładów  in w e s tycy j
nych przew idzianych w  planie 
6-ie tn im . In n y m i s łowy, w yko 
nanie p lanu 6-le tn iego  uzależ
nione jest od rea liza c ji zadań w  
O kres ie  obniżenia kosztów w la 
n y c h  p ro du kc ji.

O to dlaczego pa rtia  i rząd 
P rzyw iązu ją  ta k  w ie lką  w a
gę do w a lk i o obniżenie ko
sztów w łasnych p ro d u kc ji W al 
ka o obniżkę kosztów w łasnych 
je s t w a lką  o uzyskanie środ
ków  niezbędnych do w ykonan ia  
p lanu  6-le tn iego. a w iec w a lką  
o  w ykonan ie  tego planu.

Czymże w ięc są koszty w łas
ne p ro d u k c ji i  z czego się sk ła 
dają?

Co wchodzi w skład 
kosztów własnych

K oszty w łasne to  ró w n o w a r
tość środków  w ydatkow anych  
ferzez dany zakład pracy na w y 

tw orzenie je dn os tk i p rodukc ji. 
K oszty w łasne nie  są rów no 
znaczne z ceną te j jednostk i 
p ro du kc ji, gdyż cena zaw iera 
poza kosztam i w łasnym i ró w 
nież p lanow any zysk przedsię
b iorstw a, podatek i  n ieraz ta k 
że inne elem enty. Jeśli koszty 
własne są zby t w ysokie, to 
przedsiębiorstwo, sprzedając 
w yró b  po usta lonej przez pań
stwo cenie, może nie  osiągnąć 
ustalonego w  plan ie  zysku lub 
zgoła ponieść s tra ty . Jeś li na to
m iast koszty własne są poniżej 
p lanow anych to  przedsiębior
stw o o trzym a zysk wyższy od 
planowanego.

Na koszty w łasne składa ją się 
dwa podstawowe elem enty — 
koszty zużytych na w yp rod uko 
w anie  danej jednostk i ś r o d 
k ó w  p r o d u k c j i  i ko 
szty w ynagrodzenia za pracę, 
r o b o c j z ń ę ,  rów nież o b li
czoną na jednostkę p rodukc ji.

P rz y jrz y jm y  si(? b llże j t ym  
dwóm  częściom sk ładow ym .

Koszty zużytych środków  p ro 
d u k c ji są dw o jak ie . Do jedne j 
ka tegorii należą podstawowe 
środk i p ro du kc ji, ja k  zabudowa 
nia, urządzenia, m aszyny, środ
k i transp ortu  itp . Dobra te zuży 
w a ją  się stopniowo i koszty ich 
zużycia wchodzą do kosztów 
w łasnych jednostki p ro d u kc ji 
(np. jednego m etra tk a n in y  ba
w e łn iane j) stosunkowo m a łym i 
porc jam i. Do d rug ie j ka tego rii 
środków  p ro d u k c ji należą su
rowce, pa liw o, energia e lek
tryczna, w szelk ie m a te ria ły  po
mocnicze, k tó re  przechodzą w  
całości lub  p ra w ie  w  całości do 
w yprodukow ane j Jednostk i, od
g ryw a ją c  zw yk le  bardzo w ie lką

ro lę  w  ksz ta łto w an iu  kosztów 
w łasnych p ro du kc ji.

W eźmy d la  p rzyk ład u  jedno
stkę p ro d u k c ji p rzem ysłu  w łó 
kienniczego w  postaci m etra 
tk a n in y  baw e łn iane j. W chodzą
ca w  jego koszty w łasne w a r
tość środków  p ro d u kc ji może 
być bardzo różna. Np. podsta
w ow e środk i p ro d u kc ji, ja k  ma 
szyny, zabudowania itp . Koszty 
ich zużycia na w yp rod ukow a
nie  jednego m etra są może n ie 
w ie lk ie , ale p rzy masowej p ro 
d u k c ji każdy grosz odgryw a 
dużą ro lę  i nieraz może decy
dować o rentowności p rodukc ji. 
Jeś li przestrzeń fabryczna jes t 
dobrze i w  pe in i w ykorzystana, 
m aszyny są w  porę rem ontow a
ne i rem ont ich nie trw a  zbyt 
długo, je ś li maszyny nie m ają  
zbytecznych przesto jów  i p ra 
cu ją  z szybkością ustaloną w 
planie, to rzecz jasna, że w  te j 
samej h a li fab ryczne j 1 na tych 
samych krosnach można w y tkać  
w iększą ilość m e trów  tk a n in y ; 
na każdy m e tr przypadn ie  w ó w 
czas m nie jszy K o s zt z ty tu łu  
zużycia podstaw owych środ
ków  p rodukc ji. Poza tym , rzecz 
jasna, że w  tak pracu jące j fa 
b ryce szereg innych  w yd a tków  
obciążających koszty wiasne 
p ro d u kc ji m etra tk a n in y  osiąg
nie niższy poziom niż w  fa b ry 
kach gorzej gospodarujących 
sw ym i maszynami.

in n y m i słowy, dobra, ra c jo 
na lna eksploatacja maszyn i 
urządzeń, lik w id a c ja  przesto
jó w  prow adzi do obniżenia ko 
sztów w łasnych produkc ji.

To samo daje p raw id łow e, ra 
cjonalne, oszczędne zużycie 
d ru g ie j ka tego rii środków  p ro 
d u k c ji —  surowców , pa liw a, 
m a te ria łó w  pomocniczych itp . 
N ie je dn okro tn ie  tak  się dzieje, 
że w artośc i te są częściowo m ar 
nowane: albo zbyt dużo surow

ca idzie do odpadków, albo e- 
nergię w yd a tku je  się n iepo
trzebnie, albo sm ary się roz le
w a ją, albo p ó łfa b ry k a ty  psują 
się w sku tek w adliw ego maga
zynowania, ąlbo para i gorąca 
woda zużywane są nadm iern ie  
itd . W  tych wypadkach na je d 
nostkę p rodukc ji przypada w ię 
kszy koszt surowca, sm arów, 
e lektryczności, pary, gorącej 
w ody itp  M arno traw na  gospo
da rka  prow adzi w iec do w z ro 
stu kosztów w łasnych. I  od
w ro tn ie : oszczędna, rac jona lna  
gospodarka, dbająca o każdy 
gram  surowca, o każdy k ilo w a t 
energ ii, każdą ka lo rię  c iep ła  itp. 
prow adzi do obniżenia kosztów 
w łasnych produkc ji.

P rze jdźm y do drugiego pod
stawowego sk ładn ika  kosztów 
w łasnych — do robocizny.

Koszty robocizny na jedno
stkę p ro du kc ji obliczane są 
sposobem zw ykłego dzielenia, 
tzn. w ydatkow aną w  danym  
okresie sumę na robociznę dzie
l i  się przez ilość w yp ro d u ko w a 
nych jednostek (w  naszym 
p rzyk ładz ie  m etrów  tkan iny). 
Wysokość tych kosztów może 
być bardzo różna. Jeśli weźm ie
m y gorszy zakład, gdzie w y 
dajność pracy jest niewysoka, 
k w a lif ik a c je  zawodowe pracow 
n ików  są m ierne, dyscyp lina  
pracy pozostawia w ie le  do ży
czenia, liczba personelu pomoc
niczego i b iu row ego jes t w  sto
sunku do personelu p ro d u k c y j
nego zbyt w ie lka , to tam  — 
rzecz jasna — i koszty robo
cizny. przypadające na jeden 
m e tr w yp rodukow ane j tkan iny , 
będą wyższe od p lanowanych.

Inaczej na tom iast sprawa 
w yg ląda w ta k im  zakładzie, 
gdzie k w itn ie  w spó łzaw odn i
c tw o socjalistyczne, gdzie ro 
bo tn icy  podwyższają swe k w a 
lif ik a c je , usp raw n ia ją  techno

logię, w yko rzys tu ją  w  pe łn i ca
ły  dzień roboczy dia  p ro d u kc ji, 
gdzie liczba personelu technicz
nego i b iurow ego sprowadzona 
jest do w łaśc iw e j p ro p o rc ji w  
stosunku do liczby zajętych 
bezpośrednio w  p ro d u kc ji, sło
wem, gdzie w ydajność pracy 
stale rośnie. W ta k im  zakładzie 
koszty robocizny na m e tr goto
w e j tka n in y  będą się stale ob
niżały.

Zm nie jszenie kosztów  w ła 
snych od s trony robocizny jest 
w ięc rezu lta tem  wzrostu w y 
dajności pracy." W yn ika  stąd, 
że obniżenie kosztów w łasnych 
od strony robocizny nie ty lk o  
nie oznacza zm niejszenia płac, 
lecz przeciw n ie  idzie w  parze 
ze wzrostem  rea lnych p łac ro 
botniczych.

Znaczenie rozwojn
współzawodnictwa

socjalistycznego
Jasne w ięc, ja k  ogromną ro 

lę w  walce o obniżenie kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji odgryw a 
rozw ó j w spółzaw odnictw a so
cja listycznego. Im  szerszy roz
mach w spółzaw odnictw a socja
listycznego, im  liczn ie jszy udz ia ł 
w  n im  biorą robotn icy, im  sze
rze j rozpowszechniają się nowe, 
wyższe fo rm y  tego ruchu — 
tym  wyższa jest wydajność p ra 
cy i  ty m  niższe są koszty w ła 
sne.

Rozwój w spółzaw odn ictw a 
przyczyn ia się nie ty lk o  do ob
niżenia kosztów w łasnych od 
strony robocizny, lecz rów n ież 
od strony środków  p ro du kc ji. 
Bo w spółzaw odn ictw o pracy 
prow adzi do zw iększenia p ro 
d u k c ji na podstaw ie dotychcza
sowych maszyn i urządzeń. Ja 
skraw ym  przyk ładem  może tu 
być stosowanie szybkościowych 
metod — szybkościowego skra 
wania w  przem yśle m eta low ym , 
szybkościowych w y topów  w  
hu tn ic tw ie , szybkościowych re 
m ontów  maszyn we w szystkich 
gałęziach p ro du kc ji, szybkościo
wego budow n ic tw a itp . Ozna
cza to bow iem  w yp rod ukow a
n ie  p rzy  pomocy tych samych 
maszyn i  urządzeń w iększej 
ilośc i w yrobów , a w ięc p ro w a 
dzi do zm niejszenia w artości 
środków  p ro d u k c ji w kosztach

w łasnych  w yp rodukow ane j je d 
nostki. W ie lką  ro lę  odgryw a tu  
system K o ra b ie ln iko w e j, k tó ry  
prow adzi do zwiększenia ilości 
w yp rodukow anych  tow a rów  z 
określonej ilości surowca.

Do tego samego e fe k tu  p ro 
wadzi także um asow ienie ruchu  
robotn iczych now a to rów  i  w y 
nalazców. U sp raw n ia jąc  i  do
skonaląc w yko rzys tan ie  maszyn 
i  urządzeń, u lepszając o rgan i
zację p racy i  technolog ię p ro 
d u k c ji, podnoszą oni wydajność 
techniczną, a tym  sam ym  obn i
żają koszty własne.

D zięk i podn iesien iu poziom u 
technicznego przem ysłu, maso
w em u ru ch o w i w spó łzaw odn i
ctw a socjalistycznego, rozw o jo 
w i rac jon a liza to rs tw a  i, nowa
to rs tw a, dz ięk i w zrostow i w y 
dajności p racy i pogłębien iu sy
stem u oszczędzania udało nam 
się w  1950 r. — pierw szym  ro 
k u  p lanu  6-le tn iego osiągnąć w  
zakładach podległych m in is te r
s tw om  przem ysłow ym  obniżkę 
kosztów  w łasnych o około 3,4 
proc.

Na podstaw ie osiągnięte j ob
n iżk i kosztów w łasnych prze
prowadzona została od 1 stycz
nia br. obniżka cen n iektó rych  
a rty k u łó w  masowego spożycia.

Pi~zeprowadzona równocześnie 
obniżka cen w ie lu  a rty k u łó w  
in w estycy jnych  i zaopatrzenio
wych, będąca rów nież wyrazem  
osiągnięć w  walce o obniżenie 
kosztów w łasnych, ma przede 
w szystk im  doniosłe znaczenie z 
p u n k tu  w idzenia dalszej w a lk i 
o obniżenie kosztów w iasnych 
p ro d u kc ji Bardzo poważna ob
niżka cen a rty k u łó w  in w es ty 
cy jnych  i zaopatrzeniowych 
zmusza dyrekc je  i załogi zain
teresowanych zakładów  do 
wzmożenia w a lk i o likw id a c ję  
wszelkiego m arno traw stw a w 
rozchodowaniu środków  p ro 
d u k c ji, do podnoszenia w y d a j
ności pracy, w prow adzenia no
woczesnych m etod organ izacji 
pracy, m echanizacji robót po
m ocniczych itd., słowem do ob
n iżan ia kosztów w łasnych na 
jednostkę p ro d u kc ji, do pod
wyższania ren tow ności swego 
zakładu p rzy  znacznie obniżo
nych cenach. / '

W  walce o dalsze obniżenie 
kosztów w łasnych podstawowe 
znaczenie ma sta łe  podnoszenie 
w yda jności pracy. W zrost w y 
dajności p racy przy gospodarce 
socja listycznej pociąga za sobą 
w zrost rea lnych  płac, z ty m  
jednakże, że w ydajność m usi 
się podnosić szybciej, n iż  p ła 
ce, gdyż inaczej sta łoby się n ie 
m ożliw e nagrom adzenie środ
ków , niezbędnych do w ykonan ia  
p lanu inw estycy jnego, do budo
w ania now ych fa b ry k , dom ów 
m ieszkalnych, szkół, ko le i itd. 
W łaśnie dzięki środkom  uzy
skanym  na skutek podwyższe
nia  w yda jności pracy, dz ięk i 
środkom  uzyskanym  w  walce z 
m arno traw stw em , m ożemy ob
n iżyć koszty w iasne p ro d u kc ji 
i  w  ten sposób zakum ulow ać 
(nagrom adzić) ś rodk i niezbędne 
do w ykonan ia  p lanu  in w es ty 
cyjnego.

Przy kap ita lizm ie  obniżenie 
kosztów w iasnych p ro du kc ji 
idzie zawsze w  parze z obniża
niem  rea lnych płac, ze wzmoże
niem  w yzysku klasy ro b o tn i
czej, z pogłębieniem  nędzy mas 
pracujących. Zwiększone na 
skutek tego zyski p rzedsięb ior
stwa idą do kieszeni k a p ita l i
sty.

„A n tagon is tyczny  cha rak te r 
całego systemu gospodarki ka 
p ita lis tyczne) — p isa ł K a ro l 
M arks w  „K a p ita le “  — p ro w a 
dzi do tego, że zm niejszenie in 
dyw idua lnych  kosztów k a p ita li
sty nie zawsze oznacza jedno
czesne zm niejszenie społecznych 
kosztów p ro d u k c ji Wręcz prze
ciw nie , w w ie lu  przypadkach... 
społeczeństwo tra c i to. co zy
sku ją  poszczególni ka p ita liśc i"

W gospodarce socja listycznej 
nie ma tych sprzeczności: spo
łecznemu sposobowi p ro du kc ji 
odpowiada społeczny sposób 
przyw łaszczania. W gospodarce 
socja listycznej ludzie pracu ją  
nie na w yzyskiw aczy, lecz na 
siebie, na swoje społeczeństwo 
Dlatego każde obniżenie kosz
tów  w łasnych prow adzi w  gospo 
darce socja listycznej do pom na
żania bogactwa społecznego, do 
rozw o ju  gospodarki narodow e j,

do podnoszenia poziom u dobro
b y tu  i k u ltu ry  mas pracujących.

Walka o obniżenie 
kosztów własnych 

produkcji — prawem 
gospodarki 

socjalistycznej
W  gospodarce socja listycznej 

p rodukc ja  ro zw ija  się w  sposób 
planow y. P unktem  w yjśc ia  d la  
p lanow ania p ro d u kc ji jest ilość 
środków  p ro d u kc ji i ilość pracy, 
k tó rą  rozporządza społeczeństwo 
w  danym  okresie. N arodow y 
p lan gospodarczy jest w  istocie 
rzeczy planem  takiego zastoso
w ania  is tn ie jących  środków  p ro  
d u k c ji i takiego podzia łu  sum y 
społecznej pracy, aby w  rezu l
tacie  osiągnąć m aksym aln ie  m o
ż liw y  ha rm o n ijn y  w zrost p ro  -  
d u k c ji we wszystk ich dziedzi
nach oraz zapewnić niezbędne 
zapasy dóbr in w estycy jnych  i  
konsum cyjnych w ta k ie j w yso
kości, ażeby społeczeństwo m o
gło w  następnym  okresie p lano
w ania rozw inąć p rodukc ję  na 
w yższym  poziomie.

Jeśli w ięc p lanow anie sprowa 
dza się do na jbardz ie j odpow ie
dniego zastosowania is tn ie ją ce j 
sum y środków  p ro d u kc ji i p ra  
cy społecznej, to jest rzeczą ja 
sną, iż w a lka  o ich oszczędne 
w ydatkow an ie  jes t w a lką  o ob
niżenie kosztów w łasnych pro
d u kc ji, w a lką  o to. aby p rzy po
mocy te j samej ilości środków  
p ro d u k c ji i p racy społecznej, u -  
rucham ia jąc u ta jone w  n ich re 
zerw y w ytw a rzać  coraz w iększą 
masę p ro d u k tu  społecznego.

Toteż w a lka  o podniesienie 
w yda jności pracy i obniżenie 
kosztów w łasnych jest prawem  
rozw o jo w ym  gospodarki soc ja li
stycznej.

Od czego zależy w ykonan ie  
niezbędnych dla  rea lizac ji p ianu 
6-le tn iego  zadań w  dziedzin ie 
obn iżk i kosztów w łasnych p ro
du kc ji?

Zależy od m ob ilizac ji i w a lk i 
załóg i k ie row n ikó w  naszych za 
k iadów  pracy o tę obniżkę oraz 
od praw id łow ego rozw iązania 
spraw y p lanowania, rachunko -

(D a ls z y  ciąg na str. f)
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C z y te ln ic y  i  korespondenci p iszą

Co bamufe pracą PGR Taranowo
Jako student SGGW  bytem 

Ha p raktyce  w  PGR Taranow o 
w  w b j. gdańskim . W  połow ie 
s ie rpn ia  50 r. by ło  tam  około 
500 ha Odłogów, k tó re  n ie  w ia 
dom o k iedy  będą z lik w id o w a 
ne.

Dlaczego tak  się dzieje? W y 
da je  m i się, że mogę odpow ie
dzieć na to pytan ie . K ie ro w n ik  
PG R ob. Bag iński nie opiera 
się w  pracy na ko lek tyw ie . Nie 

'm a  narad w ytw órczych. Rada 
m a ją tkow a  is tn ie je  ty lk o  fo r 
m aln ie .

M im o  usta len ia  przez Cen
tra ln y  Zarząd PGR norm  p ra 
cy nie stosuje się ich w  majat-» 
ku , co powoduje, że n ik t  nie 
s tara się osiągnąć norm y, ani 
ją  przekroczyć. Powoduje to 
m ałą  w ydajność pracy i b rak

Ani Jednego analfabety

zainteresowania w y n ik ie m  p ra 
cy ze strony robo tn ików .

K ie ro w n ic tw o  m a ją tku  nie 
p o tra fi należycie korzystać z 
pomocy robo tn ików , k tó rzy  
przyjeżdżają w  ram ach ruchu  
łączności m iasta ze wsią.

Te w szystkie b łędy powodu
ją  opóźnienia w  pracy i w ie l
k ie  s tra ty  dla gospodarki na ro 
dowej. Szereg uste rek można 
by by ło  usunąć, gdyby K o m i
te t G m inny PZPR w  N ow ako
w ie zain teresow ał się pracą pod 
stawowej organ izacji p a rty jn e j 
w  Taranow ie. Od roku  w  ogóle 
nie o d b yw a ją ‘się zebrania.

Dodać należy, że na w yzna
czone przez zespół niedawno o- 
gólne zebranie n ie  p rzy jecha ł 
n ik t  z k ie row n ic tw a  zespołu. 
A LEKSA NDER K O Z A K IE W IC Z  

Warszawa

W ieś Bachury pow. B ia łys tok  
W ydźw ignęła się z przedw o jen
ne j ciem noty i n iech lu js tw a . 
Przed w o jną  większość m iesz
kańców  w si s ta n o w ili ludz ie  nie 
um ie jący  pisać i czytać.

W  roku  1949 w  m yśl uchw a ł 
rządu, że w  Polsce Ludow e j nie 
może być ana lfabe tów  na te re 
n ie  poszczególnych pow ia tów  u - 
tw crzono  kursy. W  naszej wsi 
k u rs y  ta k ie  pow sta ły  dopiero w  
ro k u  1950. Uczęszczali na nie 
wszyscy n iep iśm ienni. Obecnie 
ju ż  każdy obyw a te l naszej wsi 
p o tra f i czytać i pisać.

O sta tn io  zostało przyznane 
nam  rad io , a w ięc będziem y m o
g li posłuchać po pracy au dyc ji 
rad iow ych . Radio jes t umieszczo

ne w  szkole, gdyż w  naszej wsi 
nie ma św ie tlicy , co jes t naszą 
na jw iększą bolączką. Jest 
w praw dzie  dom przeznaczony 
na św ietlicę , ale potrzebu je on 
trochę rem ontu, b ra k  podłogi i 
pieca.

Drugą naszą bolączką jest 
b rak k ina . Do te j pory nie za
w ita ło  do nas jeszcze k in o  ob
jazdowe.

Do M icha łow a, k tó re  leży o 14 
km. od naszej w s i k in o  p rzy 
jeżdża dwa razy w  tygodn iu , a 
dlaczego nie  zaw ita  do nas?

P ros im y D yre kc ję  k in  ob jaz
dowych w  B ia łym stoku , żeby so
bie o nas przypom nia ła .

CZESŁAW  W RO NA

Lud włoski walczy przeciw wojnie

Szynki, pow. Białystok

Trutki bardzo smakowały szczurom
m no ży ły  i  w  da lszym  ciągu 
w  jeszcze w iększych ilościach 
grasują, w  b ia ły  dzień, skacząc 
po pó łkach sklepowych.

To znaczy że tru tk a  jes t zła. 
Uważam , że O kręgow y Za

k ład  D era tyzac ji pow in ien  do
k ła d n ie j w ype łn iać swoje obo
w iązk i, aby uchron ić to w a ry  od 
zupełnego zniszczenia.

W  magazynach S pó łdzie ln i 
iSpoż.yweów „G ru n w a ld “  w  M rą  
gow ie  grasuje ogromna ilość 
szczurów, niszcząc tow ary. Za
rząd Spó łdzie ln i zw ró c ił sie do 
O kręgowego Zakładu D e ra ty 
zacji w  Gdańsku prosząc o ra 
tunek.

Założono t ru tk i,  przysłano 
rachunek i zdawałoby się, że 
plaga szczurów została z l ik w i
dowana. W prak tyce  jednak o- 
kazu je  się, że szczury n ie  ty lk o  
n ie  p o tru ły  się, ale naw et roz-

R. C IO Ł K O W S K I 
Mrągowo

Opieka nad harcerzami jest sprawą ZMP
P rzy  szkole ogólnokształcącej 

stopnia podstawowego w  B ia 
łym s toku  is tn ie je  drużyna h a r
cerska, k tó ra  liczy  189 człon
ków . D rużyna ta jest m ało 
ak tyw na . O piekun d rużyny, ko 
leżanka Leszczyńska, zmuszona 
je s t k ie row ać nie ty lk o  życiem 
całe j d rużyny  ale i-poszczegól
nych zastępów, żaden bow iem  
zastęp n ie  ma swego przew od
n ika .

M yślę, że, zaw in iło  tu  zbyt 
m ałe zainteresowanie pracą h a r
cerstwa ze s trony  p rzew odn i
czącego Zarządu Szkolnego 
Z M P  p rzy  L iceum  Spó łdz ie l
czym, kol. Jaw orowskiego, k tó ry  
zby t m ało wagi p rzyw iązu je  do 
p racy  na odc inku  dziecięcym.

Zresztą ca ły  Zarząd Szkolny 
ZM P  nie  docenia p racy na tym  
odcinku.

Swego czasu ko l. Leszczyńska 
zw róc iła  się do ko l. Jaw orow skie  
go z prośbą o przydzie len ie  
a k tyw is tó w  na ten odcinek. 
K o l. Jaw orow sk i obiecał w y ty 
pować kolegów  na p rzew odn i
ków  i zainteresować się d ru ży 
ną ZHP, ale n ies te ty  na tym  
się skończyło.

Uważam, że ko ledzy z L i 
ceum Spółdzielczego p o w in n i 
prze łam ać swe poczucie w yż 
szości i  zb liżyć się do dzieci, za
in teresow ać się ich  pracą i  po
móc im.

M IK O Ł A J  R E M ŻA  
Białystok

Siadem  listów naszych czyte ln ików
W W ALCE Z B EZDU SZN O ŚC IĄ  

B IU R O K R A T Ó W
Ob. Jan Dobek księgowy Za

k ła d ó w  O le ja rsk ich  w  Brzegu 
n. O drą został przez dyre kc ję  
Z ak ładów  w ysun ię ty  ja ko  kan 
d yd a t na zaoczne s tud ia  przy 
Szkole G łów ne j P lanow an ia  i 
S ta ty s ty k i w  W arszawie. Od
pow iedn ie  dokum enty została 
szybko przesiane do C entr. Za
rządu Przem. Tłuszczowego i 
sprawa w ydaw a ła  się za ła tw io 
na. G dy jednak przez k ilk a  
m iesięcy ob. Dobek nie  o trz y 
m y w a ł odpow iedzi, zan iepoko
jo n y  po jechał do CZP Tłuszczo
wego, by tam  dow iedzieć się 
iż... z powodu b raku  czasu na 
zebranie dokum entów  od kan
dyda tów  z p ro w in c ji obsadzono 
trz y  m iejsca na s tud ium  kan 
dyda tam i z W arszawy.

Z d z iw ił ob. Dobka ten b ra k  
czasu, bow iem  jego pap ie ry  w y 
słano bez na jm n ie jsze j zw łok i 
—  napisał w ięc do nas lis t z 
prośbą o in te rw e nc je  i w y ja ś 
n ien ie  sprawy.

Za in te rpe iow ane przez nas

M in is te rs tw o  Przem ysłu Rolne
go i  Spożywczego w y jaśn iło , iż  
rzeczyw iście podległe m u cen
tra ln e  zarządy m ia ły  za m ało 
czasu na obsadzenie przydz ie
lonych sobie m ie jsc na s tud ium  
kandyda tam i z p ro w in c ji, bo
w iem  urzędniczka M in is te rs tw a  
p rze trzym a ła  tę sprawę przez 
trzy  tygodn ie  i  dopiero w  ostat 
n ie j c h w ili zaw iadom iła  cen tra l 
ne zarządy o tym , że mogą 
przysyłać lu dz i na s tud ium .

G dyby gen. E isenhower ze
chcia ł po pow rocie  do U SA o- 
powiedzieć całą praw dę o „p rz y 
ję c iu “  zorganizow anym  dla n ie 
go przez naród w łosk i, T rum an 
i jego mocodawcy z pewnością 
n ie  m ie lib y  powodów do rado
ści.' S tra jko m  i  dem onstracjom  
pro testacy jnym , k tó re  ogarnęły 
całe W łochy ju ż  w  p ierwszych 
dniach stycznia a k tó re  osiąg
nę ły  p u n k t szczytowy w  c h w ili 
przybyc ia  E isenhowera do 
W łoch — nie b y ły  w  stanie za
pobiec naw et na jb a rdz ie j b ru 
ta lne represje p o lic ji Scelby. Nie 
by ło  im  w  stanie rów nież za
pobiec m orderstw o dokonane 
przez po lic ję  na 4 robotn ikach, 
k tó rzy  po leg li W obron ie po
koju...

W  obecności specjalnego w y 
s łann ika  Trum ana, naród w ło 
sk i da ł w span ia łą  odpowiedź 
podżegaczom w o jennym  na ich 
zbrodnicze przygotow ania  w o
jenne. W  sposób jasny i  zrozu
m ia ły  naród w łosk i pow iedzia ł: 
„N ig d y  nie  dam y w am  naszych 
synów ja ko  mięsa arm atn iego  
dla w o jn y  p rzec iw ko  Z w ią zko 
w i Radzieckiem u i  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow ych. Nasza d ro 
ga — to droga poko ju  i  p rz y 
ja źn i ze w szys tk im i narodam i, 
droga p o ko jti i p racy d la  wszy
s tk ich  naszych synów ".

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D L A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Cesare M arcucc i
się do w ładz, aby -zam anifesto
wać wolę ura tow an ia  n a jb liż 
szych przed losem przygoto
w yw anym  im  przez zb rodn i
czych podżegaczy wo jennych.

Fermenty wśród chadecji

19 milionów podpisów
Każdy in n y  rząd, którego 

„p rogram em “ nie by łoby ucis
kan ie mas ludow ych , zrozum ia ł
by, że obecnie n ie  je s t na jle p 
szy czas na „w iz y ty “  am erykań
skiego generała. Obecnie, gdy 
ponad 19 m ilio n ó w  W łochów  
podpisało apel sztokholm ski, 
gdy na jleps i synowie narodu 
w łoskiego walczą w  p ierwszych 
szeregach św iatowego fro n tu  w  
obronie poko ju , p rzeciw ko im 
pe ria lis tom  i  podżegaczom w o 
jennym . Po I I  Ś w ia tow ym  K o n 
gresie O brońców P oko ju  setki 
tysięcy ak tyw is tó w  w łoskiego 
ruchu  poko ju  n ie  spoczęły na 
laurach osiągniętych w yn ików . 
W zm ogli on i sw oją działalność 
celem ja k  najw iększego spopu
la ryzow an ia  postanowień K o n 
gresu warszawskiego, celem 
zdem askowania przed na jszer
szym i m asam i ludności metod 
i  pociągnięć podżegaczy w o
jennych.

Dem okratyczne organizacje 
m łodzieżowe we wszystk ich 
m iastach w łosk ich  w ezw ały caią 
m łodzież, bez względu na prze
konan ia po lityczne, do dyskus ji 
na zebraniach pub licznych na 
tem at zadań sto jących przed 
m łodzieżą wobec now e j ofensy
w y w o jenne j im p eria lis tó w . 
Na o lb rzym ie j większości tych 
zebrań uchwalono jednom yśl
nie rezolucje, potępiające po
lity k ę  w o jn y  i w ysy łan ia  w o jsk 
w łosk ich  za granicę, oraz dom a
gające się ta k ie j p o lity k i,  k tó ra  
zapew niłaby setkom tysięcy 
bezrobotnej obecnie m łodzieży 
pracę, m ożliwość n a u k i i  spo
ko jną  przysziość...

Oliwa do ognia

N iestety, k rz y w d y  w yrządzo
nej przez b iu ro k ra tyczną  bez
duszność w  ty m  ro ku  napraw ić  
się n ie  da. M ożna jednak  — 
i  należy —  n ie  dopuszczać do 
podobnych w ypadków  w  p rzy 
szłości. .Toteż M in is te rs tw o  za
w iadam ia nas, że w yciągnęło 
w n iosk i z te j spraw y. U rzędnicz 
ka w inna  prze trzym an ia  sprawy, 
Eugenia G rodzicka została u - 
karana surową naganą, a M i
n is te rs tw o w yd a ło  zarządzenia, 
k tó re  zapobiegną w  przysz
łości p rze trzym yw an iu  przez u - 
rzędn ików  te rm inow ych  spraw.

W  c h w ili gdy masy ludowe 
ja k  na jba rdz ie j stanowczo w y 
raża ły swoją wo lę pokoju, w ła 
śnie w  tym  momencie, w  zw ią 
zku z przybyciem  Eisenhowera 
do W ioch, władze w o jskow e ro 
zesłały tysiące zaw iadom ień do 
m łodzieży różnych roczn ików  o 
pow o łan iu  do w o jska. B y ło  to 
dolaniem  o liw y  do oghia.

O pór p rzeciw ko rządow ej po
lity c e  zagranicznej n ie  m ógł 
n ie  znaleźć odbicia na łamach 
prasy. Szczególne zaintereso
w anie całego społeczeństwa 
w yw o ła ła  dyskusja  pom iędzy 
redaktorem  naczelnym  m edio
lańskiego w ydan ia  „ rU n ita “ , 
tow . La jo lo , a znanym  deputo
w anym  chadeckim  G iordan i, 
b y iy m  redaktorem  naczelnym  
organu chadecji — „ I I  Popo- 
lo “ . W  dysku s ji te j w z ię ły  ró w 
nież udz ia ł inne  osobistości 
chrześcijańskie j dem okracji. W 
odpow iedzi na py tan ia  tow . L a 
jo lo , deputow any G io rdan i w y 
sunął konkre tne  propozycje w  
spraw ie  rozb ro jen ia , zw ołan ia 
kon fe ren c ji czterech itp ., pod
k reś la jąc  jednocześnie, że p ro 
pozycje te pow in ien  w ziąć pod 
uwagę rząd w iosk i i  na ich  ba
zie oprzeć sw oją p o lity k ę  za
graniczną. P ropozycje te m o
gą też stanow ić podstawę współ 
p racy w szystk ich  ludz i, nieza
leżnie od ich  przekonań p o li
tycznych, je ś li ty lk o  droga im  
jest sprawa pokoju.

W  parlam encie, p rzeciw ko rzą 
dow i w ys tąp iła  n ie  ty lk o  le 
w icow a opozycja, ale nawet 
znaczna grupa deputowanych 
w iększości rządow ej w yra z iła  
swoje w ą tp liw ośc i, a naw et po
ważne zan iepokojenie na te
m at prowadzonej przez rząd 
p o lity k i.

podporządkow aniu
interesom .

się obcym

Miliony nędzarzy 
i miliardy na zbrojenia

„R ząd n ie  cieszy się ju t  za
u fan iem  naszej g rupy p a rla 
m en ta rne j“  —  ośw iadczył w  
czasie posiedzenia chadeckiej 
f ra k c ji w p ły w o w y  deputowa
ny  De Cocci. G ronch i, prze
wodniczący pa rlam en tu  dom a
gał się w  swoim  dz ienn iku  dy
m is ji S forzy i  Pacciardiego. 
G rupa starych i  cieszących się 
w  kołach bu rżuaz ji dużym  au
to ry te tem  senatorów lib e ra l
nych, m onarch istycznych i  bez
p a rty jn ych  ja k  N itt i,  O rlando, 
B ergam in i w ypow iedzia ła  się 
zdecydowanie przeciw ko p o lity 
ce zagranicznej rządu, po lityce  
polegającej na ca łkow itym

W  całym  św iecie są znane 
tragiczne w a ru n k i egzystencji 
znacznej części ludności w łos
k ie j. 5 m ilio n ó w  bezrobotnych 
ca łkow itych  i  częściowych, 3,5 
m iln . w p isanych do gm innych  
re jes trów  biedoty. A  w ięc m i
liony  ludzi stale n iedożyw io
nych, bez pracy i  bez zapomogi. 
Średnie zarobk i robotnicze do
chodzą zaledw ie do 23 tys. l i 
rów , podczas gdy w ed ług o f i
c ja lnych  obliczeń suma koniecz
na dla u trzym an ia  typow e j, 4 -o- 
sobowej rodz iny w ynosi 54 tys. 
liró w . Średnie zarobk i m ie 
sięczne ro b o tn ikó w  ro lnych  są 
jeszcze niższe, dochodząc do 
13 tys. liró w  miesięcznie, a w  
po łudn iow ych  Włoszech są ro 
bo tn icy  ro ln i zarabia jący za
ledw ie  3 — 4 tys. liró w  m ie 
sięcznie.

Jak w yn ika  ze s ta tys tyk  u rzę
dowych spożycie Chleba, m aka
ronu, mięsa, ry b  itp , spadło 
znacznie w  po rów nan iu  z ro 
k iem  1936-39 — choć i  wówczas 
nie b y ło  ono wysokie.

Jednocześnie ze wzrostem  bez
robocia wzrasta w yzysk rob o t
n ików . O lb rzym ie  tru s ty  doszły 
do ta k ie j „p e r fe k c ji“ , że czysty 
zysk kap ita lis tów , w yciągany 
z pracy każdego rob o tn ika  do
chodzi do 6-k ro tn e j w artości 
zarobków  tego robotnika...

W  te j sy tua c ji specjalnego za
ba rw ien ia  nabiera rządowa po
li ty k a  „de m ob ilizac ji p rzem y
s ło w e j“ , polegająca na l ik w i
da c ji w ie lu  gałęzi w łoskiego 
przem ysłu. W ykonu jąc  ame
rykańsk ie  rozkazy, w  ram ach 
p lanu M arsha lla , rząd spro
wadza z zagranicy w yroby , p ro 
dukowane dotychczas w  k ra 
ju , ja k  ob rab ia rk i, okrę ty , sa
m o lo ty  itp .

G eneralna K onfederacja  P ra 
cy w  opracowanym  przez sie
bie tzw. p lan ie  p racy w ykaza
ła ,'ż e  jest ca łkow ic ie  m ożliwe 
za trudn ien ie  w  gospodarce na
rodow ej znacznej ilośc i bezro
botnych, pod w a run k iem  w y 
da tkow ania  pewnych sum na 
pokryc ie  koniecznych potrzeb 
gospodarczych k ra ju  (budowa 
centra l e lektrycznych , dom ów 
m ieszkalnych, pomoc dla ro l
nictwa)... Jednakże rząd odpo
w iedzia ł stanowczym  „n ie “  na

plan K on fede rac ji P racy i  nie 
p o tra f ił znaleźć lepszych środ
ków  zaradczych na żądania w y 
suwane przez rob o tn ików , ja k  
po licy jne  represje, pa łk i, gaz 
łzaw iący i  ku le  karabinowe...

Na w y d a tk i w o jenne rząd 
znalazł jednak znaczne środki. 
Jak w y n ik a  z ośw iadczenia am 
basadora w łoskiego w  W a
szyngtonie — Tarchian iego, su
ma w yd a tków  w o jennych  w  ro 
ku  1951 w yniesie 575 m ilia rd ó w  
liró w . „S tan ow i to — ośw iadczy! 
T a rch ian i — 32 proc. w yd a tków  
państwowych. Oznacza to, że 
W łochy w yd a ją  p ro po rc jon a l
n ie  na zbro jen ia  w ięce j od in 
nych, ponieważ dochód narodo
w y  we Włoszech w ynosi rocz
nie na osobę zaledw ie siódmą 
część dochodu narodowego w  
U SA".

Te liczby  i  fa k ty  nie w ym a
gają kom entarzy...

Naród wokół Wielkiej 
Partii

Po odjeździe E isenhowera 
z W łoch, w  faszystow skim  dzień 
n iku  rzym sk im  „ I I  Tem po“ 
ukazał się in te resu jący kom en
tarz, zaw iera jący sym ptom a
tyczne pytan ie : „Je ś li wczo
ra j — pisze dz ienn ik  —  n ie  by 
ło w okó ł przyszłego na jw yższe
go dowódcy św iata a t la n ty c 
kiego w iernego m u ludu, to 
czyż ju tro  znajdą się żoln ierze- 
ochotnicy?“

Nie, n ie  znajdą się! L u d  w ło 
ski stanął po stronie obrońców 
poko ju , po stron ie  s ii postępu 
z W łoską P a rtią  K om un is tycz
ną na czele.

21 stycznia K P  W łoch obcho
dziła  trzydziesto lecie swego 
is tn ien ia . Na w szystk ich  p la 
cach m iast i  m iasteczek w łos
k ich  lu d  w łosk i sku p ił się w o
k ó ł sławą o k ry ty c h  sztandarów 
p a r ti i,  wspom inając w a lk i i  
zw ycięstw a m in ionych  la t.

„B y liś m y  pew n i naszej p rzy 
szłości trzydzieści la t tem u  —  
p isał tow . T o g lia tt i z okaz ji 
roczn icy p a r t i i — ponieważ 
w iem y, że przyszłość należy do 
socjalizm u. Jeszcze bardzie j 
pew n i naszej przyszłości jesteś
m y dzis ia j, po doświadczeniach  
zdobytych w  na jtrud n ie jszych  
w arunkach".

Pod pew nym  k ie row n ic tw e m  
K P  W ioch, naród w ło sk i odnie
sie, prąy boku narodów  m iłu ją 
cych pokój, zwycięstwo nad 
w szys tk im i sw ym i w rogam i, 
k tó rzy  sto ją  na jego drodze ku  
lepszej przyszłości.

R a p o rt E isenhow era

— ...A teraz pow iem  panu, co m yślą  o naszych planach narty-> 
dy Europy...

—  Stop, generale!... N ie chcę słuchać p rzek leństw !

(Rys. S C A R P E LL l —  „A Y A N T T r j

Pod ostrym  kątem

Zawieszony rach u n ek

Z  I X  a kad em ick ich  z im ow ych  m istrzostw  św ia ta

„N iech  pan zaw iadom i Eisen
howera  — pisała grupa m ło 
dzieży fa b ry k  m edio lańskich w 
depeszy do m in is tra  obrony, 
Pacciardiego — że młodzież  
w ioska nie podporządkuje się 
rozkazom  am erykańskiego fe ld 
m arszałka. Żo łn ierze w łoscy  
nie uznają obcych dowódców: 
an i wczorajszych K esse lrin - 
gów, an i dzisiejszych Eisenho
werów . N iech ży je  niepodległość 
W łoch". Jednocześnie tysiące 
m łodzieży n ie  p rzy ję io  zaw ia 
dom ień o pow o łan iu  do wojska. 
Tysiące i dz ies ią tk i tysięcy m a
tek, narzeczonych i żon udało

M arianna  i Laszlo Nagy (W ęgry) —  akadem iccy m istrzoru ie św iata w  jeździe f ig u ro w e j na 
lodzie, w  czasie zawodów w  P o iana -S ta lin  w  R u m un ii Foto a r

K o n s u lta c ja

Na czym polega w a lka  o obniżenie
kosztów  w łasnych p ro d u k c ji

(Dokończenie ze str. 3)
•wośei i  s ta tys tyk i kosztów  w ła 
snych. Zależy od w a lk i z prze
ros tam i ad m in is tra cy jn ym i. Z a
le ży  od k o n tro li w ykonan ia  za
dań planowego obniżania kosz
tó w . Zależy od um asaw ian ia 
p rzodu jących metod p racy czo
ło w ych  p rzodow n ików  i nowato 
ttó w  p ro du kc ji.

W  kosztach w łasnych p ro d u k 
c j i  — ja k  pow iedzie liśm y — od- 
zw ie rc ia d la  się ca łokszta łt p rą 
d y  przedsięb iorstw a: jeże li spa
d a ją  te koszta, to  znaczy, że 
przedsięb iorstw o p racu je  do
brze ; jeże li podnoszą się, lu b  na
w e t u trzym u ją  się na starym  
poziom ie  —  przedsięb iorstw o 
p ra cu je  źle.

Ta ścisła zależność oceny 
dz ia ła lnośc i przedsięb iorstw a od 
poziom u kosztów w łasnych zna j
d u je  sw ój w yraz  ju ż  na etapie 
pow staw ania  przedsiębiorstwa. 
P ro je k tu ją c  jakąś fab rykę , trze 
ba brać pod uwagę m. in. za
ró w n o  koszty shmej budow y 
ja k  i koszty w łasne przyszłe j 
p ro d u k c ji. W  p ro je k to w an iu  bo
w ie m  rob ó t inw estycy jnych  ju ż  
tk w ią  poważne m ożliwości obn i
żenia kosztów  w łasnych, tak  sa
m o ja k  tk w ią  one w  samych 
procesach w ykonaw czych w  za
kres ie  robó t budow lanych  i  mon 
tażowych.

darow ania, W ypróbowaną w  
Z w iązku  Radzieckim . Przedsię
b io rs tw o  na rozrachunku gospo
darczym  korzysta z pe łne j sa
m odzie lności w  w yko nyw a n iu  
zadań p rodukcy jnych , rozporzą
dzając pow ierzonym  przez pa ń 
stwo m a ją tk iem , za którego n ie 
naruszalność jes t odpow iedzia l
ne i reg u lu ją c  swoje wzajem ne 
stosunki z in n y m i przedsięb ior
s tw am i na zasadzie um ów  gos
podarczych.

Rozrachunek gospodarczy jest 
metodą k ie row a n ia  socja lis tycz
nym  przedsiębiorstwem , k tó ra  
przyczyn ia  się do w ykonan ia  
p lanów  gospodarczych p rzy  n a j
m nie jszych nakładach zarówno 
środków  m a te ria ło w ych  ja k  i 
finansow ych.

Istota rozrachunku 
gospodarczego

Rozrachunek gospodarczy jest 
jnetodą socjalistycznego gospo-

D z ięk i rozrachunkow i gospo
darczemu, k tó ry  jest bodźcem e- 
konom icznym  do w ykonan ia  i  
przekroczenia przez przedsię
b io rs tw o  p lanu rentowności, 
kon k re tyzu ją  się zadania na 
odcinku w a lk i o obniżenie kosz
tów  w łasnych p ro du kc ji. N ie 
przestrzeganie p lanow ych  kosz
tów  w łasnych pow oduje d e ficy t 
p rzedsięb iorstw a i u ja w n ia  b ra 
k i .dzia ła lności k ie row n ic tw a . 
Dotyczy to  n ie  ty lk o  całego 
przedsięb iorstw a, ale i  poszcze
gó lnych oddzia łów  p ro d u k c y j
nych, w  dalszym  zaś rozw o ju  —  
poszczególnych stanow isk pracy 
w  obrębie w ydz ia łów .

M etoda rozrachunku  gospo
darczego, w  połączeniu z o lb rzy 
m im  rozw ojem  tw órcze j in ic ja 
ty w y  mas, podnoszącej w y d a j
ność pracy, ze śm ia łym  soc ja li

stycznym  p lanow aniem  i zw y
cięską w a lką  o w ykonan ie  p la 
nów  pozwala — dzięk i obniżce 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji — 
w ygospodarow ywać co ro k  ko 
losalne sumy.

W iele naszych zakładów  prze
m ysłow ych  jeszcze nie rozum ie 
i n ie  docenia is to ty  i znaczenia 
rozrachunku gospodarczego. Są 
jeszcze ta k ie  zakłady, k tó re  nie 
przeszły na rozrachunek gospo
darczy i n ie prowadzą w łasne j 
gospodarki finansow ej. Na za
sadzie rozrachunku gospodar
czego muszą być zorganizowane 
w szystk ie  zakłady pracy. W szy
s tk ie  zakłady muszą ją stoso
wać, stale pogłębiać i doskona
lić . Jest to podstaw owy w a ru 
nek skuteczności w a lk i o obn i
żenie kosztów w łasnych. .

O rgan izacja  procesu p ro d u k 
cyjnego w p ły w a  w  sposób is to t
ny na poziom  kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji. W  każdym  procesie 
p ro d u kcy jn ym  konieczne jest 
ścisłe usta len ie ko le jności faz 
p ro d u kc ji, rodza jów  i mocy po
trzebnych maszyn i urządzeń, 
p rogresyw nych (a nie średnich) 
technicznie uzasadnionych norm  
w yda jności pracy, orien tow an ie  
się nie na w ąskie p rzekro je  pro 
d u k c ji, lecz na średnio -  p ro 
gresywne, coraz wyższe w ska
ź n ik i produkcyjne .

Każde przedsiębiorstwo socja
lis tyczne pow inno m ieć plan 
kosztów w łasnych, ta k  ja k  ma 
p lan p ro du kcy jny , techniczny, 
zaopatrzenia, za trudn ien ia  i 
p łac oraz finansow y. Ten plan 
kosztów w łasnych jes t narzę
dziem  k o n tro li p raw id łow ośc i

założeń innych rozdziałów pla
nu.

Bardzo ważne jest p ra w id ło 
we, ska lku low an ie  kosztów w ła 
snych. K oszty w łasne dzielą się 
na bezpośrednie i pośrednie.

W szystko to, co ma bezpośred 
n i zw iązek z danym  w yrobem , 
a przede w szystk im  — robociz
nę i m a te ria ły  — zalicza się do 
tzw . kosztów bezpośrednich pro 
d u k c ji. K oszty w ydz ia łow e i 
ogólnozakładowe — słowem  ko 
szty ad m in is tracy jne  zalicza się 
do kosztów pośrednich.

P rzy pomocy w łaśc iw ie  prze
prowadzonej, dokładne j k a lk u 
la c ji kosztów w łasnych na je d 
nostkę p ro d u kc ji, można u ja w 
nić w ew nętrzne reze rw y przed
sięb io rstw a — zaręwno p ro 
dukcy jne , ja k  i kadrow e, oraz 
usta lić  ja k ie  czynn ik i w p łyn ę ły  
na kszta łtow an ie  się kosztów 
w łasnych. Na te j podstaw ie 
zaś można uzyskać poprawę 
w skaźn ików  pracy przedsię
b iorstw a.

Twórcza inicjatywa mas 
obniża koszty własne 

produkcji
Nasze organizacje p a rty jn e  

po w in ny  zw rócić znacznie w ię k  
szą niż dotąd uwagę na zagad
nien ie p lanow ania kosztów w ła 
snych i m ob ilizow ać do u ja w 
n ian ia  i u rucham ian ia  is tn ie ją 
cych rezerw  — w szystk ich  ro 
b o tn ikó w  sw o je j fa b ry k i,  k o 
p a ln i czy huty..

P lanowanie kosztów w łasnych 
jes t oczyw iście przede wszyst
k im  zadaniem apara tu technicz
no -  p rodukcy jnego przedsię
b iorstw a. P lanow anie to je d 
nak m usi odbywać się przy  
warsztacie, w  ścisłej łączności 
z rob o tn ikam i, z codziennym 
życiem  zakładu. T u  bow iem  do
p ie ro  —  przy  maszynie, w ycho
dzą na ja w  o lb rzym ie  rezerw y, 
ja k ie  k ry ją  się jeszcze w  na
szych przedsiębiorstwach, T u

— p rzy  warsztacie, ro b o tn ik  
wskaże powe sposoby udosko
nalenia p ro d u kc ji, nowe m eto
d y  w ygospodarow yw an ia  dodat
kow ych ' sum, nOwe m etody 
w a lk i o obniżkę kosztów w ła 
snych p ro d u kc ji.

Bo czymże in n y m  jest ra c jo 
na lizac ja  robotnicza, wyższe me
tody pracy (np. zespołowa m u
ra rka , czy budow n ic tw o  poto
kowe, szybkościowe w ytopy, 
szybkościowe skraw anie), nowe 
fo rm y  w spó łzaw odn ictw a (np. 
kom pleksowe oszczędzanie), czy 
w a lka  o m aksym alne w yko rzy 
stanie maszyn?

Bo czymże in n y m  są zw ycię
sko rea lizow ane zobowiązania 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i i i  ś w ia 
towego Kongresu O brońców Po
ko ju , czy W a rty  P oko ju , u ja w 
nia jące wciąż nowe i nowe moż
liw ości podnoszenia w ydajności 
pracy, w zrostu p ro du kc ji, pota
nien ia  je j kosztów?

To jęs t w łaśn ie  ta praktyczna 
w a lka, o obniżenie kosztów w ła 
snych p ro d u kc ji, w a lka  szero
k ich  mas robotn iczych. W alka, 
k tó ra  w  połączeniu z w łaśc iw ym  
p lanow aniem  tych kosztów, z 
m etodą rozrachunku gospodar
czego, z m etodą rac jona lne j go
spodarki kad ram i, z kon tro lą  
w ykonan ia  wszystk ich p lanów  
(produkcyjnego, finansowego, 
zaopatrzeniowego, za trudnien ia  
itd ) — może i' pow inna p rzy 
nieść naszej gospodarce narodo
w e j nowe m ilio n y  z ło tych o- 
szczędności, może i  pow inna 
przynieść niezbędne dla  rea liza 
c ji 6-le tn iego  p lanu  ś rod k i na 
inw estycje .

Tak, ja k  śm ia ło i  z rozm a
chem rea lizu je m y p lany p ro du k
cyjne, ta k  samą śm ia ło i  z roz
m achem w a lczyć m usim y o ob
niżenie kosztów w łasnych p ro - . 
d u k c ji na w szystk ich  bez w y ją t 
ku  odcinkach, ł

„ Podstawowa lin ia , po któ
re j powinno iść nasze uprzem y  
słow ienie  — m ów ił towarzysz 
Stalin na V  Wszechzwiązkowej 
Konferencji W LK S M  w  1927 r., 
— podstawowa lin ia , k tó ra  po
w inna  określać w szystk ie  d a l
sze jego k ro k i, —• to lin ia  syste 
m atyczne j ob n iżk i kosztów w ła 
snych p ro d u k c ji przem ysłow ej... 
To jes t ta  g łów na droga, po 
k tó re j iść pow inno  nasze uprze  
m ysłow ien ie , je że li chce się ono 
rozw ijać , je że li chce prow adzić  
za sc^ją ro ln ic tw o , jeże li chce 
um acniać i  rozszerzać fu n d a 
m en ty  naszej socja listycznej 
ekonom ik i" .

Od stacji K ra śn ik  do m ia 
steczka K ra ś n ik  jest spory 
szmat drogi. Są w praw dzie  a- 
m atorzy przechadzki po św ie
żym  pow ie trzu , większość je d 
nak w o li jechać. Jadą więc, ho 
na szczęście ku rsu je  autobus 
PKS.

Tam  w łaśnie pow iększył się
m ój rachunek, zawieszony w  
pow ie trzu  i nie m ający nigdzie  
pokrycia .

— I le  kosztu je b ile t?
— Z ło ty  dwadzieścia.
N ie m ia łem  20 gr, w ręczyłem  

więc ko n du k to row i 1 z ł 50 gr. 
A  on też drobnych nie  m ia ł, 
więc na tym  się skończyło.

Podobna h is to ria  zdarzy ła  się 
z po łow ą pasażerów i  połowa  
z n ich  n ie  o trzym a ła  reszty je ś li 
nie 30 gr to p rzyn a jm n ie j 10.

— To pan nie z a o p a t r u j e  s ię  
rano w  drobne? — spyta łem  
kondukto ra  p rzy  w y jśc iu  z w e
h iku łu .
. — Nie. A  po co? Jeśli ma pa
sażer — to dobrze, n ie  ma  —  
drug ie  dobrze.

Zawieszony rachunek m a je d 
ną z pozycji, nadzw yczaj podat
ną na c iąg ły  i  system atyczny  
wzrost. To w siąkan ie  w  n iebyt 
5-groszowych m onet na wszyst
k ich  n iem a l trasach w a r sza la 
skich tra m w a jó w  i  autobusów. 
Najczęściej kondukto rzy  też nie  
mają.

A  potem  byw a różnie. Czasem

staje się d łużn ik ie m  kino, 
sem P D T albo ja k iś  ze sklepów  
spółdzielczych. N ie m ają.

Są to grosze?. F a k t — prósz«. 
Jeśli jednak z tych  w ypadków  
złoży się solidna suma, to czy 
nie może porw ać statecznego 
nawet i  w  pe łn i zrów noważone- 
go człow ieka? Może.

D łu żn ika m i naszym i pozo
sta ją  bądź co bądź p laców k i 
państwowe, spółdzielcze, in 
s ty tu c je  usługowe, od k tó rych  
należy wym agać w ięce j, n iż  od 
bu dk i z wodą sodową. Zaopa
trzenie się w  pewną ilość d rob
nych m onet przed wyruszen iem  
z tram w a jem  na m iasto, przed  
otw arc iem  sklepu, przed p ie rw 
szym seansem k in ow ym  nie na
leży an i do rzeczy trudnych , an i 
skom plikow anych.

Ze tak  jes t — św iadczy p rzy 
k ład  barów  m le c z n y c h , gtł= i«  
m im o cen, kończących się rze
czyw iście na po jedynczych gro
szach, do rzadkości należą w y 
pa d k i n iew ydan ia  reszty. A  
jeszcze n iedaw no w yp ad k i te 
b y ły  nagm inne, je ś li w iec n ie 
m a l zupełnie usta ły  — znaczy, 
że ktoś m yś li o zaopatrzeniu się 
w  drobny b ilon , że są ludzie, 
k tó rzy  uw aża ją to za sw ó j obo
w iązek.

Dlaczego w ięc jest ta k  krucho  
z tym  m yślen iem  gdzie indziej?, 

(RYS)

Czechosłowacka k ro n ik a  k u ltu ra ln a
N A G R O D Y  PO KO JU  

D L A  AR TYSTÓ W  
C ZE C H O S ŁO W A C K IC H

o-Czechosłowacki k o m ite t 
brońców  poko ju  przyzna ł Nagro 
dy P oko ju : V itezs lavow i Nezva- 
lo w i za u tw ó r poe tyck i „P ieśń 
po ko ju “ ; a rtyśc ie  narodowem u 
pro f. M a ksym ilia n o w i S vab in - 
skiem u za p o rtre t czechosłowac
kiego bohatera narodowego J u 
liusza F uc ika  oraz Janow i C ik -  
ke ro w i za kan ta tę  „P ozd row ie  
n ia  d la  S ta lina “ .

Zadania p lanu 6-le tn iego w  
zakresie obniżenia kosztów w ła 
snych p ro d u kc ji — to koniecz
ne m i n i m u m .  Poniżej tego 
m in im u m  zejść nam nie woino. 
M us im y osiągać i przekraczać 
usta lone w  plan ie zadania w  
dziedzin ie w a lk i o obniżenie 
kosztów  w łasnych.

O rganizacje p a rty jn e  w  prze
m yśle pow inny większą jeszcze 
opieką otoczyć w spółzaw odnic
tw o, rac jona lizac ję  i n o w a to r
stwo, jeszcze w ięcej uw ag i po
św ięcić m o b ilizac ji k ie ro w n ic 
tw a i załóg naszych zakładów 
pracy do czynnej w a lk i o postęp 
techniczny, do w a lk i o w p ro w a 
dzenie nowych, wyższ3'ch, po
w odu jących  w zrost w yda jności 
norm , o stosowanie coraz to 
nowych w yda jn ie jszych  fo rm  
pracy, ■ do w a lk i z wszelkiego 
rodza ju  przerostam i ad m in is tra 
cy jn ym i.

W szystko to bow iem  obniża 
koszty w łasne p ro du kc ji, p rzy 
sparza nowych bogactw Polsce 
Ludow e j — ojczyźnie lu dz i p ra 
cy, a tym  samym prow adzi do 
rea liza c ji szczytnych celów na
szego budow n ic tw a socja lis tycz
nego.

EKONOMISTA

C ZE C H O S ŁO W A C K A  
D E LE G A C JA  KULTURALNA 

W  C H IN A C H
Czechosłowacka delegacja k u l 

tu ra ln a  z p r o f . . d r  P ruskem  na 
czele przebyw ająca w  Chinach 
w yjecha ła  po 3-dn iow ym  poby
cie w  Szanghaju do Hankou i 
K antonu. W  czasie swego poby
tu  w  Szanghaju delegacja w  to 
w a rzys tw ie  ambasadora CSR w  
Chinach P. C. W eiskopfa zw ie - 
dziła in s ty tu c je  k u ltu ra ln e , szko 
ly  i  fa b ry k i.

O D Z N A C Z E N IA  
CZECH O SŁO W A CKIE  

D LA  A R TY S TÓ W  
R A D Z IE C K IC H

Am basador CSR w  M oskw ie 
K a ro l K re ib ich  udekorow a ł w  
im ie n iu  Rządu Czechosłowackie
go orderem  B iałego Lw a  I I  stop

nia, a rtys tów  narodow ych 
ZSRR: reżysera M icha ła  C ziau- 
reliego, reżysera Iw ana A le k 
sandrow icza P yriew a oraz re
żysera G. W. A leksandrow a. W  
czasie uroczyste j deko rac ji obec 
n y  b y ł w icem in is te r k inem a to 
g ra fi i ZSRR, W. S. P eresław - 
cew.

PR AC E I. P. P A W ŁO W A  
BĘDĄ PRZETŁUMACZONE 

NA JĘZYK CZESKI

Delegacja le ka rzy  czechosło
wackich, k tó ra  pow róc iła  z po 
dróży po Z w iązku  Radzieckim  
zapozna czechosłowacką publItTZ 
ność ze sw o im i w rażeniam i. 
czestnicy podróży pow zię li k o 
le k tyw ne  zobowiązanie, że prZ® 
tłum aczą na ję zyk  czeski prace 
fiz jo loga  radzieckiego I. P. Pa
w łow a.

W Y S TA W A  P L A K A T Ó W  
P O L IT Y C Z N Y C H

Dnia 27 stycznia br., w h a ll 
w ystaw ow e j Manesa w  Pradze, 
M in is te rs tw o  In fo rm a c ji i  O - 
św ia ty  o tw o rzy ło  w ystaw ę pla  -  
ka tów  po litycznych. Zadaniem  
w ystaw y jes t pokazanie rozw o
ju  p laka tó w  po litycznych w  
CSR. Na w ystaw ie  zna jdu ją  się 
rów nież p laka ty  po lityczne ze 
Z w iązku  Radzieckiego oraz k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej.

Kropki nad „ i
UPRZEJM E P A Ł K I

F rancuski m in is te r spraw  
w ew nę trznych  Q ueuille , w ie rn y  
naśladowca swego poprzednika  
— Mocha, w ystosow ał do w szy
s tk ich  podw ładnych m u urzę
dów okó ln ik  „W  spraw ie u- 
prze jm ości na służbie".

M iędzy in n y m i o kó ln ik  zale
ca po lic jan tom  w y k a z a n ie  m a
ksim um  uprzejm ości, specjalnie  
w tedy, k iedy „wchodzą w  kon 
ta k t z publicznością".

Po co okó ln ik?  Zalecenia po
w in n y  być w y ry te  na pałkach, 
które są niezbędnym  środkiem , 
używ anym  przez po lic ję  do 
„ ko n ta k tó w “  z publicznością...

( e )

B R A K  Z A IN T E R E S O W A N IA
Do K ongresu USA w p łynę ło  

osta tn io  około 100 podań od 
działaczy zarówno p a r t i i dem o
k ra tyczne j, ja k  i  rea ub lika ńs -

k ie j z prośbą o p rzy jęc ie  '(9h 
pracy w  s ław etne j „ k o m is ji  
badań dzia ła lności an tyam ery-t 
kańskie j

W tym  sam ym  czasie tzw- 
kom is ja  senatora Kefauuera, 
m ająca za zadanie badanie  
dzia ła lności przestępców, zawo
dowych graczy itd . lik w id u je  
się, a to  — ja k  s tw ie rdza jeden- 
z rap o rtów  te j k o m is ji — ze 
w zględu „na  c a łk o w ity  b ra k  
zainteresowania ty m i sp ra w a m i 
ze s trony  kongresm enów" ,

(ea)

K O N T R A K T A C JA  
„M ADE IN  ENGLAND**

W  W ie lk ie j B ry ta n ii zm niejszo
no p rzy d z ia ły  m ięsa na k a r tk i,  

(Z  prasy)
Z m n ie jszy li mięsne racje. 
Ale, w  zam ian tego 
Z w ię kszy li kon tra k tac ję  
M ię sa ^  arm atn iego.

¿o ter


